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Oeżkie walki na wschodzî
W  refoc isch  gS irow egraifu , W ite b s k a  i R ącz ycy  o d p a r to  b o lsz e w ic k ie  p ^ J jy  p rze -! 
t c m a n ia  fron tu . —  Sk u te cz n ie  z b o m b a rd o w a n o  o k r y ty  u  w y b r z e ż a  C yrena ik ;

urojia dnia jutrzejszego?

Z  Kw atery Głównej Fuhrera, 
«L 9. I. 44.

Naczelne Dowództwo Si! 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze Kirowogradu 
trw ają nadal ciężkie zmagania 
x niezmniejszoną gwałtownoś
cią. W zachodniej części miasta 
w  dalszym ciągu walczy się za
cięcie. Zdecydowanie przepro
wadzone kontrataki odrzuciły 
w  różnych miejscach nacieraj? 
cych bolszewików mimo ich za
ciętego oporu. Przy tym rozbito 
liczne czołgi.

Na południe od K ijowa, na 
południe i  na zachód od Pogre- 
biszcza i w  rejonie Berdyczewa 
wojska niemieckie rozbiły licz
ne nieprzyjacielskie ataki. Od
działy broni SS odrzuciły w 
przeciwuderzeniu nieprzyjaciel
ską brygadę do je j stanowisk 
wyjściowych i  zniszczyły 27 
*zołgów  sowieckich i 5 dział 
szturmowych.

Lotnictwo z dobrym skutkiem 
brało udział w  walkach na zie
mi w punktach ciężkości i  przy 
czyniło bolszewikom wysokie 
k: w  ludziach i materiale
wojennym?-

Na zachód od Eeczycy po 
gwałtcwnrra przygotowaniu ar
tyleryjskim  Nieprzyjaciel w iel
kim i siłami przystąpił na szero
kim froncie do ataku. Niemiec
kie stanowiska, przy zaryglowa
niu niektórych wyłomów, zosta
ły  wszędzie utrzymane.

Pod Witebskiem punkt cięż
kości sowieckich ataków w  ce
la  przełamania frontu leżał 
wczoraj na południowy wschód 
od miasta. Mimo silnego udzia 
łu czołgów i  samolotów bojo
wych, ataki te odparto krwawe 
W  zaciętych walkach. Bolszewi
cy stracili tu 84 czołgi, z  czego 
57 jedynie na odcinku jednego 
korpusu.

Na froncie południowo-włos- 
rim  działalność bojowa nieprzy
jaciela na odcinku na zachód 
od M ;gnano— Venafro osłabła 
K ilka miejscowych ataków na 
niemieckie stanowiska wyżynne 
odparto wśród wysokich strat 
dla nieprzyjaciela. Ró"«-n;eż na 
wybrzeżu Adriatyku silne na
tarcie nieprzyjaciela pozostało

bez skutku. Własny oddział 
szturmowy zniszczył pewną ba
zę nięprzyjacieiską i  wysadził w 
powietrze skład amunicji.

Odosobnione brytyjskie samo
loty zrzuciły ubiegłej nocy bom 
by na miejscowości w  zachod
nich Niemczech. P rzy tym  po
nownie zbombardowano kated
rę w  Akwizgranie.

Z  Kw aterw  Głównej Fiihrera, 
d. 10. I. 44.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na zachód od Oczakowa jed
nostki marynarki wojennej uda 
remniły bolszewicką próbę lą
dowania.

Na obszarze Kirowogradu od
parto silne nieprzyjacielskie ata 
ki i  odrzucono bolszewików w 
pomyślnych kontratakach.

Na południe i  na południowy 
zachód od Pogrebiszcza są w  to
ku ciężkie zmienne walki z da
lej nacierającym nieprzyjacie
lem. Przejściowo utraconą miej 
scowość odzyskano kontruderze- 
niem, przy czym zniszczono ba
talion sowiecki. Nieprzyjaciel 
poniósł wysokie krwawe straty 
i stracii 17 dział.

W  ostatnich dniach podczas 
walk na tym obszarze szczegól
nie się odznaczyła 17 dywizja 
pancerna pod dowództwem ge

nerała— majora von der Meden < ga. Cyfra rozbitych w  zasięgu jeć
przez swą wytrwałość i  świetnie 
przeprowadzone kontrataki.

Na południe i na zachód od 
Berdyczewa wojska niemieckie 
rozbiły częściowo kontruderze- 
niein gwałtowne ataki sowieckie 
i zniszczyły 31 czołgów nieprzy
jacielskich.

Niemieckie lotnictwo nieustan 
nie brało udział w ielkim i siłami 
vw punktach ciężkości walk na 
ziemi i skutecznie obrzucało 
bombami stanowiska wypadowe 
i skupienia czołgów nieprzyja
cielskich. Podczas zwalczania 
sowieckiego ruchu dostaw roz
bito 5 pociągów z materiałem 
wojennym, 8 dalszych uszko
dzono.

Na krańcu obszaru błot nad 
Prypecią doszło do miejscotvych 
walk z nieprzyjacielskimi siła
mi wywiadowczym i na zachód 
od Nowogrodu Wołyńskiego i 
Sarn.

Na zachód od Reczycy bolsze
wicy kontynuowali swe ataki. 
W  ciężkich walkach również 
wczoraj spełzły na niczym wszy 
stkie bolszewickie próby prze
łamania frontu. M iejscowe w y
łomy zaryglowano.

Na południowy wschód od W i
tebska wojska niemieckie od
parły ponowne silne ataki wro-

nego korpusu czołgów, o czym 
meldowano wczoraj z 57 wzrosła 
do 71. Na odcinku tego samego 
korpusu rozbito wczoraj dalsze 
87 czołgów bolszewickich. Na 
północny zachód od Witebska 
bolszewicy ponownie bezskutcca 
nie atakowali. Podczas oczysz 
czania pewnego terenu leśnego] 
zniszczono silniejszą grupę bo
jową nieprzyjaciela.

Podczas walk ostatnich dn 
szczególnie się tutaj zasłużył 
saski pułk grenadierów 456 pod 
dowództwem pułkownika— po
rucznika Sacher.

Na zachodnim odcinku frontu 
południowo-włoskiego kilka 
miejscowych ataków nieprzyja
ciela załamało się w  skoncen
trowanym ogniu niemieckiej ai 
tylerii. Na pozostałym froncie 
poza pomyślną działalnością 
własnych oddziałów uderzenio
wych dzień przeminął spokojnie.

W  pierwszych godzinach po
rannych d. 9-go stycznia nie
mieckie samoloty bojowe atako
wały okręty u północnych w y
brzeży Cyrenajki. Cztery statki 
handlowe średniej wielkości tra 
fiono kilku celnymi pociskami. 
Można się liczyć ze zniszczeniem 
dwóch z tych statków. Stracono 
jeden własny samolot.

Reorganizacja rządu w  St. Zjednoczonych
Stimson, Kncx, Biddle, ParKins i Hopkins mają ustąoif

SZTOKHOLM. Jak donosi nowo
jorski korespondent gazety „Daily 
Espress", przewidywana jest w 
najkrótszym czasie reorganizacja 
rządu Stanów Zjednoczonych. Ustą
pić mają minister wojny Stimson, 
minister marynarki Knox, minister 
sprawiedliwości Biddle i kierow
niczka ministerstwa pracy miss 
Perkins. Stimson ma zostać amba- 
sadorem w Londynie na miejsce 
Winanta, który obejmie tekę mi
nistra pracy na miejsce miss Per
kins. Ministerstwo wojny ma prze

jąć pierwszy współpracownik
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TOKIO. (DNB). Cesarska kwate
ra główna wydala w sobo-tę nastę
pujący komunikat:

Lotnictwo cesarskiej marynarki 
“ atakowało we czwartek oddział 
złozony z 40 nieprzyjacielskich 
myśliwców, probnjąCyCh zaatako
wać Rabaul i zestrzeliło, tracąc

jedną własną maszynę, osiem sa
molotów.

W piątek rano zmusiło 'ytnictwo 
cesarskiej marynarki ponownie ze
spól nieprzyjacielskich samolotów, 
złożony z 230 maszyn, który miał 
zaatakować Rabaul, do walki i ze
strzeliło 31 samolotów. Dwa wła
sne samoloty nie powróciły do 
swoich baz.

Zależność m ocarstw  zachodnich 
od Związku Sowieckiego

SZTOKHOLM . DNB. Rozmai- 
brytyjskie czasopisma facho- 

,*,7e> przede wszystkim z zakresu 
Przemysłu lotniczego, stale skar- 
23 się na to, że Sowiety mimo 
"sze is ie j życzliwości i wszelkie] 
gotowości państw zachodnich 
wyrażania zgody na ich życzenia. 
^ rzymuJą ze swej strony skrzęt 
° le w tajemnicy wszelki mate- 

i wszelkie informacje w  spra 
k ro jeń , np. o swąj pro-

dukcJ1 samolotów. Anglicy ' A-
łn -rykanie, piszą czasopisma, .kiego.

byli naodwrót zawsze „bardzo 
wielkoduszni w  zakresie swoich 
informacyj". Wskutek dużych 
dostaw samolotów przez alian
tów do Związku Sowieckiego, 
bolszewicy znają wszystkie szcze 
goły angielskich i amerykańskich 
maszyn, Anglicy natomiast nie 
znają zupełnie typów samolotów 
sowieckich.

Również i z tego sporu widać, 
jak wielka jest zależność państw 
zachodnich od Związku Sowiec-

Stimsona, podsekretarz stanu Pat- 
terson. Dotychczasowy minister 
sprawiedliwości ma również otrzy
mać stanowisko ambasadora.

Jeżeli doniesienie brytyjskiego 
korespondenta sprawdzi się — 

świat się wzbogaci o jedną poli
tyczną sensację więcej. Roosevel1 
był dotychczas szczególnie dumny 
ze stałości swego rządn i zawsze, 
gdy Churchill n. p. zmuszony byl 
robić ustępstwa wobec opozycji 1 
reorganizować bytyjski gabinet, 
oświadczano w Waszyngtonie, że 

podobna polityka cofania się krok 
za krokiem przed opozycją w Sta
nach Zjednoczonych jest niemoż
liwą. Stimson i Knox uważani są 
za najsilniejsze podpory Roosevel- 
ta i ich ustąpienie mogłoby uze
wnętrznić słabość pozycji prezy
denta. Dotychczas ta tajemnica, 
jaka Zawisła nad rooseveltowską 
polityką wojenną od czasu Tehc- 
ranu, nie została rozproszona. Dnia 
10 stycznia zbiera się kongres na 
nową sesję i wiadomym jest, że 
Roosevelt napotka w kongresie na 
silniejszy niż kiedykolwiek opór. 
Jeżeli RooseveIt rzeczywiście po
stanowi! poświęcić niektórych 
swych najbliższych współpracow
ników, oznacza to, że zdecydował 
się on na tę samą taktykę, jaką 
często też stosował w krytycznych 
momentach Churchill, by opłynąć 
jakąkolwiek szczególnie niebezpie
czną rafę wewnętrzmo-polityczną.

Nie mniej interesującym, jak 
ustąpienie dwóch najbardziej eks
ponowanych przedstawicieli wojen
nej polityki prezydenta, byłoby też 
ustąpienie z rządu Biddle‘go. Pod 

koniec grudnia Departament spra
wiedliwości w pewnym urzędo

wym oświadczeniu zapowiedział, 
że jest zdecydowany na przyszłość 
sprawować czujniejszy nadzór 
wykonaniem ustawy antytrusto
wej, niż to miało miejsce dotych
czas. Departament sprawiedliwości 
zastrzegł sobie prawo rewizji każ
dego poszczególnego wypadku obej 
ścia postanowień ustawy antytru
stowej, a zastępca ministra spra
wiedliwości Wendell Berge zape
wniał w  pewnym oficjalnym prze

mówieniu, że nie można pozwolić 
na dalszą trustyzację, ponieważ by
łoby to końcem wszelkiej wolnej 
działalności gospodarczej w  Sta
nach Zjednoczonych. Departament 
sprawiedliwości rzucił w  ten spo
sób wyzwanie wielkim koncernom 
gospodarczym. Bigbusiness mógł 
bez trudu podnieść rzuconą mu rę
kawiczkę.

Również około Harry Hopkinsa 
egęszezają się ponownie pogłoski 

o jego ustąpieniu, uważają go bo
wiem za odpowiedzialnego w  pier
wszym rzędzie za zbankrutowaną 
politykę — New DeaL Zdaje się 
jednak, że Roosevclt czyni najwięh 
sze starania, by utrzymać swoich 
powierników.
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Dotychczasowe 
straty Australii

AM STERDAM . DNB. Australij
ski minister wojsk lądowych 
Forde podał, jak donosi b ryty j
skie biuro informacyjne, straty 
australijskie od początku wojny: 
ogółem zginęło 55.890 ludzi, z te
go 3..152 oficerów. Forde oświad
czył, że liczba ta zestawiona jest 
z rannych, zaginionych, poleg
łych na froncie oraz z rannych 
lub zmarłych z innych przyczyn.

Jak będzie wyglądała jutrzej 
sza Europa? —  Jest to zapewne 
najbardziej palące zagadnienie 
dla każdego europejczyka, który 
odczuwa wojnę na własnej skó
rze i wygląda pokoju zarówno 
z nadzieją jak ze strachem. 
Ktoś oceniający trzeźwo sytuację 
może już teraz na podstawie 
różnych meldunków prasowych 
i wiadomości ze wszystkich czę
ści świata wyciągnąć pewne 
wnioski co do tego, co oczekuje 
narody europejskie zarówno w 
jednym jak w  drugim wypadku. 
Najbardziej interesującym dla 
ludzi, żyjących na obszarach, po 
zostających pod zarządem nie
mieckim jest zagadnienie, jak 
się układają warunki na tych 
połaciach Europy, które są „u- 
wolnione" przez anglo-ameryka- 
nów. Oczywiście, mamy tu na 
myśli Włochy Południowe. Cza
sopismo londyńskie „News Re- 
view “ podaje z Włoch Południo
wych wiadomości, które nawet 
ślepemu potrafiłyby wyjaśnić, 
iż Włosi, uwolnieni od faszyzmu 
i od złych Niemców żyją dziś w  
warunkach, przypominających 
raj sowiecki.

W iemy, i i  w  ciągu ostatnich 
miesięcy wywieziono setki tysię
cy ojców rodzin —  robotników 
włoskich po przez ocean Atlan
tyda  do Am eryki na pracę przy 
musową, zaś dzied tych nieszczę
snych ojców wkrótce potem zo
stały odtransportowane w  prze
ciwnym kierunku, bezpośrednio 
do Związku Sowieckiego. Wszy 
stko to można sobie uprzytom
nić, czytając w  „News Review “ , 
co następuje: „Ludność Włoch
r,ołudni owych walczy bezcelowo 
dzień za dniem „o własne żyde 
Nerwy tych ludzi są ostatecznie 
zniszczone. P rzy  pierwszym hu

ku syreny rzucają się oni, jak 
bezładny rój mrówek do schro
nów".

Sprawozdawca dodaje znaczą
co', iż naród włoski dnia dzisiej
szego jest to Europa jutrzejsza. 
To, co on sam przeżył we Wło
szech, ten strach i to przeraże
nie, nasuwają mu tę myśl.

„Spójrzcie dziś —  tak stoi da
lej w  sprawozdaniu —  z drogi, 
prowadzącej z Neapolu do Rzy
mu, z tej Via Roma, na Włochy. 
Pójdźcie tą drogą, a zobaczycie 
na przestrzeni zaledwie 50 m. co- 
najmniej 20 włoskich dzied i 80 
letnich starców, błagających was
0 coś do zjedzenia. Na tej samej 
drodze napotkacie kobiety, dźwi
gające w  ramionach wychudłe, 
brudne i nawpół zagłodzone dzie 
ci i błagające o miseczkę Spa
ghetti".

Czy tak ma wyglądać Europa 
jutrzejsza? Można temu przypu
szczeniu zarzucić, iż Włosi Po
łudniowi byli wszak jeszcze 
wczoraj wrogami Anglii, aczkol
wiek dzisiaj udają je j sprzymie
rzeńców. A le  jakże Anglia trak
tuje naród hinduski, dostarcza
jący je j jako ubezwłasnowolnio
ny sprzymierzeniec mięso armat
nie dla wielu hinduskich puł
ków, krwawiących na frontach?
1 jakież to ciężkie bomby zrzuca 
Royal A ir  Force z cynicznym 
spokojem na kobiety i dzied 
swych dawnych sprzymierzeń
ców —  Francuzów i Belgów? Na 
leży to wszystko sobie uprzy
tomnić, aby się ostatecznie prze
konać o tym. iż narody europej
skie są najzupełniej obojętne 
Anglii i Ameryce, które nie ss 
w  stanie dać jakąkolwiek huma
nitarną pomoc nawet tam, gdzie- 
by chciały.

d la  z w y c ię s tw
SZANGHAJ. DNB. W  dotych

czas największym zebraniu ma- j 
sowym,- w  którym uczestniczyło 
ponad 40.000 zamieszkałych w 
Szanghaju Japończyków, zama
nifestowali uczestnicy swą goto
wość poniesienia wszelkich ofiar 
dla zwycięstwa Kraju  Wschodzą 
cego Słońca.

W  swym przemówieniu do ze
brania generalny konsul Seikiy- 
ano podkreślił, że w  Azji Wschód 
niej jak i w  Europie budowa no
wego porządku postępuje wciąż 
naprzód. W ezwał on Japończy-

k o ń i o ń f e g o

ków do przyłożenia swych sił, 
ażeby materialna siła bojowa Ja 
ponii wzrosła przez podniesienie 
produkcji materiałów wojen
nych.

W przemówieniu radiowym 
do zamieszkałych w Chinach 
Środkowych Japończyków rzeci 
nik japońskiej marynarki oświad 
czył, że obecna wojna wymaga 
wobec końcowych walk total
nych sił całej A zji Wschodniej 
w dziedzinie produkcji materia
łów wojennych.

TaK ra b u ją  AmeryKanie
P ó l f s o c 0 « j

PA R Y2 . DNB. W  sprawie sy- dzierżawach sumy pieniężne, któ 
stematycznego rabowania fran- re pokryte będą na podstawie 
cuskiej A fryk i Północnej przez francuskiego złota w Ameryce, 
Amerykanów podaje agencja O fi Dakarze i Martynice, w  trojaki 
komunikat, z którego wynika, że sposób: 1. muszą dysydenci fran 
pośrednicy banku Morgana nie- cuscy wypłacić te zaliczki, 2. mu 
tylko zakupili za śmiesznie niskie szą wypłacać oni odsetki. 3. mu- 
ceny liczne zakłady przemysło- 1 szą wydać Amerykanom na prze 
we, których wszelkie możliwoś- ciąg stulecia wszystkie gospodai
ci eksportowe zostały odcięte 
wskutek inwazji anglo - amery
kańskiej i przejęli, jak wiadomo,

cze bogactwa A fryk i Północnej.
A le Stanom Zjednoczonym nie 

wystarczy A fryka Północna i
przed kilkoma dniami w  swoje rozciągną one swe metody na 
ręce kontrolę nad całą algierska wszystkie francuskie kolonie w  
koleją żelazną, ale także Stany ; Afryce. Tak w iec osobisty przed 
Zjednoczone jako „rekompensa- stawiciel Roosevelta w A frvce 
tę“- za pakt pożyczek i dzierżaw Zachodniej, Glassford, --rozpoczął 
zapewniły sobie koncesje we ; wielotygodniową podróż insnek- 
wszystkićh prawie północno-af- cyjną. ażeby wybadać wartość 
rykańskich zakładów górniczych i tych kolonii. Glassford oświad- 
na przeciąg 99 lat. i czył właśnie przed przedstawi-

Poza tym, donosi komunikat J cielami prasy, że Stany Zje-ino- 
dalej. Amerykanie mają otrzy- czone zamierzają tam włożyć ks 
mać z powrotem włożone w  ra- , pitafy. ażeby zapewnić szybką 
mach ustawy o pożyczkach i i eksploatację tych obszarów.
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Zydowsha rozgłośnia w Algierze
We Francji ogłoszona została nie

dawno lista wspó i p racown ikó w 
łigierskicj rozgłośni, z której wy- 
alka, fc chodzi tu prawie wyłącz
nie o żydów. Większość tych ży
dów ukryła jednak swoje żydow
skie nazwiska pod ładnie brzmią
cymi pseudonimami. WjJ/iiną rolę 
przy rozgłośni algierskiej, znajda 
iącej się pod kontrolą anglo-ame
rykańską, odegrywa na przykład 
speeker Jean Va'my. Za tym na. 
cwiskiem, które nawiązane jest do 
słynnej bitwy w czasie francuskiej 
rewoiueji, ukrywa się jednak nic 
kto inny, jak żyd Bernard Lecache, 
były dyrektor 1 ewicowo-radykał- 
«*J gazety „Broi* de Y iwe".

Lecache był oddawna we Francji 
w ketach narodowców znany i gło
śny jako- zdrajca. Jeszcze podczas 
pierwszej wojny światowej potra
fił on ukryć się przed powołaniem 
ia  służby wojskowej, — czyn, któ
rym sam zawsze chętnie się chlu
ba. Gdy zatem w  roku 1926 zało- 
tena została „HamaaHe", or
gan francuskiej sekcji komuni- 
• tycznej międzynarodówki, znalazł,

się 1 Bernard Lecache wśród jej 
głównych współpracowników. Na 
szpaltach pisma opłacanego przez 
Moskwę występował on za rehabi
litacją zdrajców, dezerterów i ro
koszan spośród francuskiej armii 
i obrzucał oficerów błotem. Rów
nocześnie Lecache stał się rzeczni
kiem swoich rodaków — żydów 
Guy w r. 1926 ukraiński wódz Pe- 
tłura został w  Paryżu podstępnie 
zamordowany przez żyda Szwarc- 
baeda, założył Lecache komitet ce- 
tein obrony żyda-morderpy. Sub
wencje i wyrazy sympatii płynęły 
do tego komitetu z żydowskich ko- 
lonij całego świata. Można było 
zatym aranżować zebrania i kam
panie prasowe i nawet kupować 
świadków. Wynikiem tej agitacji 
było, że morderca Szwarcbard rze
czywiście został uniewinniony.

Bernard Lecache był oprócz tego 
jednym z założycrełi „Międzynaro
dowej Ligi przeciw antysemityz- 
<j»owi“ . Szczególne pole do działa
nia miał oa w  okresie frontu ludo
wego pod egidą Leona Bluraa. Ale 
t później prowadził dalej swoją

krecią robotę. Osławiony głośny 
dekret z kwietnia 1939 r. o zakazie 
antysemickich wystąpień przypi
suje się jemu. Gdy następnie pro- 
angielski rząd Duladiera ogłosił 
wojnę Niemcom, żyd Lecache czuł 
się na wysokości swego tryumfu. 
„Ta wojna jest naszą wojną-  — 
wolał on. Ale ci, co myśleli, źe ży
dowski podżegacz do wojny na tę 
„swoją wojnę14 wyruszy na pole 
bitwy, bardzo się mylili. I  tym ra
zem Lecache zadekował się, a był 
jeszcze w wieku całkiem nadają
cym się do- służby wojskowej. Wo
lał ze swego biurka prowadzić 
kampanię przeciw podejrzanym o 
antysemityzm oficerom francu
skim i żądać ich dymisji.

Po upadku Francji zniknął Le
cache cichutko. Były pogłoski, że 
wstąpił do armii cm igr anc ki ej de 
Gaulle‘a. A le i to okazało się nie
prawdą. Lecache działał bez żad
nego ryzyka w gauliistowskiej roz
głośni, a następnie, po zajęciu fran
cuskich posiadłości w  Północnej 
Afryce przez swoich chlebodaw
ców, wystąpił jako Jean Yalmy w

Jak Anglicy eksploatują Kenyę
20.533 Anglików wyijfskuja trzy miliony tubylców. —  „K iw  Sta&ś?nan 

i na ftsficn** *> w sau w e j gospodarce w  oryiyJ&ki J? koloniach.
GENEWA. DNB. Przebywają- w i zaś musieli się zadowolić tym. sem zaczynają się buntować i  że

*y  w  Tanganice, Kenyi i ŁTgan- ' co im  pozostawiono. W  radzie li
dzie Hindusi przy ję li na p ew n e j! stawodawczej znajduje się jede-
konferencji w  Mwanza (Tanga
nika}, jak pisze „Tim es1*, rezo
lucję, w  której wypowiadają się 
przeciwko związkowi wschodnio- 
mfrykańskich terytoriów* ponie
waż Anglicy zamierzają przy po 
mocy tego rodzaju planów za
pewnić sobie jedynie swoje przo 
dujące stanowisko.

W związku z tym  pisze angieł- 
«ki tygodnik „N ew  Statesman 
and Nation" w  zasługującym na 
•w agę artykule, że Kenya jest 
„problematycznym dzieckiem w 
brytyjskiej ' rodzinie narodów" 
Przez dwa pokolenia usiłowano 
przy pomocy zasiłków państwo
wych popierać silniejsze osad
nictwo brytyjskie, lecz z tym 
Jedynie rezultatem, że uprzywi- 
ljowana mniejszość opanowała 
dzisiaj K enyę politycznie i  go
spodarczo.

W  Kenyi liczba białych nie 
wynosi nawet 20(100. natomiast 
Bczba tułw lców przekracza trzy 
milionv. Biali (to znaczy A n g li
cy) zarekwirowali dla siebie nie
proporcjonalnie dużo najurodzai 
rie iszvch okręgów kraju, koloro

nastu postów białych a tylko 
dwuch i to przez rząd wyznaczo
nych przedstawicieli interesów 
ludności tubylczej. Lecz nie ko- 
nież na tym: biały farm er otrzy 
muje za worek kukurydzy 12 
szylłingów, tubylec nie otrzymu
je nawet 9. Różnica w  opakowa
niu, zaznacza z  ironią „N ew  Sta- 
tesman and Nation1*, nie uspra
wiedliw ia z pewnością tej różni
cy w  cenach.

N ie dziwnego, źe tubylcy z cza

niekiedy dochodzi do bardzo po
ważnych rozruchów. Sytuacja w 
czasie wojny znacznie się jesz
cze przez to pogorszyła, że osad
nicy angielscy wymusili na swo 
je j w ładzy kolonialnej zezwole
nie na pociąganie tubylców do 
robót przymusowych i robiH do
bre interesy na zaopatrywaniu 
Środkowego Wschodu. Obecnie 
ci osadnicy zajmują nawet sta
nowiska rządowe w  Kenyi i do
magają się nowego podziału kra
ju, który znowu ma się odbyć 
na koszt tubylców.

Walka w obronie europejskiej Kultury
Cr. T.so podkreśla sjudór >ość Europy p n e s i w k o  

piutohraijt i b&Iszńifeizrn&wi
B R A T Y S Ł A W A . DNB. Prezy

dent państwa słowackiego dr. l i 
sa przyjął we wtorek członków 
korpusu dyplomatycznego celem 
przyjęcia życzeń noworocznych 
Na przemówienie najstarszego 
przedstawiciela korpusu dyplo
matycznego, posła Rzeszy W iel
kich Niemiec, odpowiedział dr 
Tiso między innymi: „Chociaż
ta wojna jest walką między plu-

tokracją a nowoczesnym socja
lizmem, wypadki ubiegłego ro
ku najdobitniej przecież wyka
zały, że wojna obecna jest praw 
dziwą walką Europy w  obronie 
europejskiej kultury. O tę Eu
ropę walczymy i my. Rozumie 
się samo przez się, że w  tej wal
ce europejskiej solidarności w y
trwamy aż do ostatecznego zw y
cięstwa14.

algierskiej „nagłośni zjednoczo
nych narodów*4. Lecache nie Jest 
Oynajmniej zjawiskiem odosobnio
nym. Przeważająca większość znaj
dujących się w  angielskiej i ame
rykańskiej służbie francuskich 
dziennikarzy i pracowników radio
wych nie może bodaj pochwalić się 
jakąś lepszą przeszłością.

M l  s M  M eta
»  p tlO K H j I S f e  ł

VICrO. (DNB). Według doniesie
nia prasy angielskiej, gubernator 
północnej Rodezji zwrócił się do 
ministerstwa kolonii o finansowe 
wsparcie. Wskutek oddziaływania 
wojny północna Rodezja nie może 
wyrównać swego budżetu. Powsta
ły przeto duże trudności w  dzie
dzinie socjalnej. Następnie długi 
okres deszczowy po niebywałej su- 
szy przyczynił się do złego zbioru, 
tak, że sytuacja żywnościowa na
sunęła poważne troski.

Eli!! l i i i i
GENEWA. (DNB). Rząd angielski 

czyni wszelkie starania, by zwięk
szyć produkcję węgla. Jak donosi 
„Bały Mail", zostały obecnie utwo
rzone specjalne sądy przy poszcze
gólnych kopalniach. Są one upra
wnione do niezwłocznego wyroko
wania w  sprawach nie zgłaszania 
się do pracy.

STOCICHOLM. (DNB). „Niemcy 
walczą jak diabły" — oświadczył 
nowy dowódca 8 armii brytyjskiej 
w południowych Włoszech, generał- 
porucznik Leese. „Niechaj panowie 
zatroszczą się o to — powiedział 
on przedstawicielom prasy —  by 
ludzie w  kraju zrozumieli, że w 
walkach obecnych marny do czy
nienia z piekielnym zagadnie
niem". /

GENEWA. (DNB). Liberator w
piśmie „Observer" stawia przed 
oczyma angielskiego czytelnika 
trudności przy stworzeniu „dru
giego fronlu". Przegląd przeprowa
dzonych dotychczas w  historii wo
jen lądowań na bronionych przez 
nieprzyjaciela wybrzeżach dowo
dzi, że tego rodzaju lądowania tyl
ko w  bardzo nielicznych wypad
kach pomyślny miały przebieg bez 
ciężkich strat w  ludziach.

Amerykański senator Ghandler 
z Kentucky miał nawet odwagę, 
jak pisze „Daily Mail", imprezę tę 
nazwać „bezużytecznym masowym 
morderstwem".

SI l i i I I
ANKARA. (DNB). Na kongresie 

partii komunistycznej na Bliskim 
Wschodzie, który to kongres odbył
się w  Bejrucie w  pierwszych 
dniach stycznia, powzięto, jak o- 
beonie doniesiono, uchwalę zało
żenia w  krajach Bliskiego Wscho
du — a mianowicie tam, gdzie je
szcze partia komunistyczna oficjal
nie nie była dopuszczalna — bol
szewickich placówek. Komunistycz
na partia nie będzie podzielona, 
ale będzie rozwijać się we wszyst
kich arabskich krajach jako w iel
ka i rozległa organizacja. W ten

i t u ś r u z i  A r e M S d ń w

t sposób zamierza się wykorzystać 
| silne żądania szerokich warstw

arabskich po tym politycznym ze
braniu. Będzie unikana według 
możliwości współpraca między bol
szewickimi placówkami a oficjał 
nymi przedstawicielstwami sowiec
kimi.

Założona została wreszcie komi
sja w  sprawie organizowania par
tii komunistycznej w  krajach arab

skich, do której prędzej czy póź
niej zostaną wysłani przedstawi
ciele wszystkich państw arabskich

K rs rz y g  z a s i la n ia
w  ł o n i e  a n g i e l s k i c h  z w i ą z k ó w  r o b o t n i c z y c h

SZTOKHOLM. (DNB). Według 
komunikatu gazety „Daily Sketch", 
powstały brak zaufania angielskich 
robotników i robotnic do kierow
nictwa związków robotniczych na
pełnił angielskich funkcjonariuszy 
związków robotniczych dużą tro

ską. W Londynie odbyło się, Jak 
donosi gazeta, tajne posiedzenie 
560 urzędników związków robotni
czych, na którym omawiano głów
nie sprawę niezorganizowanycb 
strajków I możliwości powzięcia 
środków dyscyplinarnych.

Wystawa w Krakowie
„Światowa zaraza żydows*aM

Przez szereg tygodni gościła w 
Krakow ie okrężna wystawa an
tyżydowska pod nazwą „Świato 
wa zaraza żydowska", ciesząca 
się znaczną frekwencją. Ilość o- 
koio 100.900 osób, które przesu
nęły się przez wystawę, świad
czy o zainteresowaniu szerokich 
kół społeczeństwa polskiego za
gadnieniem żydowskim i meto
dami, p rzy pomocy których po
trafili oni zdobyć sobie w  licz
nych krajach przodujące stano
wisko.

Wystawa była zorganizowana 
pod każdym względem niezwy
kle ciekawie i interesuąco. Na 
pierwsze miejsce wybijał się sze 
reg naturalnej wielkości fotogra 
fij, przedstawiających czołowe 
osobistości pochodzenia żydow
skiego, odgrywające kierownicze 
role w  obozie alianckim. Widnia 
ły w ięc tam postacie Leona Blu- 
ma, Maurice Morgenthaua, Hugo 
Drexlera, ojca i syna Kaganowi- 
czów i  w ielu innych polityków, 
finansistów i agitatorów wojen
nych sowieckich, angielskich ł 
amerykańskich. N iezwykle cie
kawie przedstawiały się statys
tyk i, obrazujące rozmiary zaży- 
■dzenia przemysłu, handlu, dzień 
oikarstwa i wszystkich innych 
dziedzin życia w  kraiach alianc
kich oraz w  Rosji sowieckiej

Osobne wykresy wykazywały w 
sposób obrazowy i  przekonywu
jący udział' żydów w  rozroście 
systemu kapitalistycznego w  kra 
jach zachodnich, z drugiej zaś 
struny w  ugruntowaniu rewolu
cji bolszewickiej w  państwie 
czerwonego terroru —  Rosji so
wieckiej. Ta podwójna gra ele
mentu żydowskiego, zmierzaj ą- 
ca do zniszczenia obecnego p o  
rządku i  umocnienia władztwa 
żydów nad światem, była naświe 
tlona niezwykle wymownie i 
przekonywująco w  szeregu zdjęć 
fotograficznych, wykresów sta
tystycznych, obrazów i montaży, 
przy czym jasne i wyraźne pod
pisy pozwalały na łatwe i szyb
kie zorientowanie się oraz zro
zumienie przedstawionych eks
ponatów. N iezwykle ciekawe 
stare rysunki z  17 wieku wyka
zywały potworność mordów 
rytualnych, dokonywanych
przez żydów  w  dawniej
szych czasach, przy czym przy
toczone cytaty .żydów współ
czesnych pozwalały wnioskować, 
że sprawa ta jest w  dalszym cią
gu aktualna i bynajmniej nie 
przestarzała.

W ystawę zwiedzały nie tylko 
pojedyncze osoby, ale także całe 

1 grupy, przybyłe ł z poza miasta, 
i wynosząc niezatarte wrażenie.

O  istocie żydostwa
Napisał prof. D. Georg JSertram, zwyczajny profesor 

teologii na uniwersytecie w Giessen
H.

2ydostwo nie jest w ięc naro
dem, ponieważ m e posiada wfas- 
Bego języka, własnej kultury, oj
czyzny i żadnych naturalnych 
rasowych pokrewieństw. Żydost 
« o  jednak n ie jest nawet reii- 
gią. Religia jest dobrowolnym 
czczeniem jakiejś świętości, poj
mowanej wiarą. Natomiast ży- 
dostwo jest nadużyciem re lig ij
nych tradycyj, dziejów  i praw 
zaginionego naroau, mianowicie 
narodu izraelskiego dla celów za
panowania żydów nad światem 
Jest ono rozrachunkiem ze swym 
umownym bogiem, opartym na 
zasadzie spełnienia jego urojo
nych roszczeń, a polegającym po 
pierwsze na posłuszeństwie dla 
prawa starotestamentowego, po 
drugie na zachowaniu kapłań
skiego unormowania całego ży
cia, po trzecie zaś na spełnianiu 
tak zwanych dzieł dobroczyn
nych. Prawo, kapłańska służba 
toża i dzieła dobroczynności są 
to trzy fila rv żydostwa. Nie ma
ją one jednak na celu czd bos
kiej  ani rrnłości bliźniego, nato- 
i r r a s f  s t w a r z a * *  d la  ż v d * w  z » * ,,u  

pi lako wannrtkł dla
przyszłego rozrachunku z umów

czynności me są wynikiem  natu
ralnego uczucia solidarności ludr 
kiej, zwracającego się ku słabym 
i potrzebującym pomocy, lecz 
wypływają z zimnego rozumu 
Sami żydzi przyznają, że mają 
cne ńa celu stworzenie dla ro
dów w  świecie poważania, zna
czenia i uznania. W  ten sposób 
znajdujemy rozwiązanie pozor
nego tylko zagadnienia istnienia 
tak zwanych „uczciwych" ży
dów. Żyd spełnia swoje ezvny 
dobroczynne, nawet w  skali świa 
towej. nie ze względów  zrozu
miałej ludzkości, nawet nie ze 
względu na własną próżność, aby 
na przykład uzvskać tytuł „rad- 
cy handlowego*4, lecz wyłącznip 
w myśl ustalonej od 2 tysięcy 
rat metody żydowskie} propagan 
dy, zmierzającej do przyszłego 
mnanowania żydów nad świa
tem.

Zananowame źsdosiwa nad 
świstem Jest treścią wszystkich
*-kże religijnych nadziej! żydów 
skich na przyszłość. W między
czasie Jednak żydzi pracują sa
mi zac-'ęcie. niezmordowanie * 
wedug ustalonego, dobrze prze
myślanego planu nad podbiciem 
- « - n 3W  —-.i--vęb  fm (rości -

r ym  bogiem. 2y-ł akcenpy- j -iy pod względem  gospodarczym 
je  zacbjFt. N aw et dzieła ćooro- I politycznym t duchowym. Nie

. należy sądzić, że dopiero „Proto ; dla ruch narzędzie przy wyw iera 
j kuły mędrców Sjonu" zdemasko ' niu w pływów  na rządy. Przytym  j waty te plany. Już żyd Phiio z j nie gardzą om żadnym środkiem, 
Aleksandrii, który działał W mogącym doprowadzić ich do 
pierwszym wieku naszej ery, po- j celu stosownie do okoliczności, 
stępował w  myśl tej samej me- j Sławią oni żydostwo jako jedy- 
tody, maskując do tego stopnia . ny rozsądny porządek świata, lub 
swoje myśli, obracające się do-  ̂przedstawiają je  jako religię, u- 
koła zapanowania żydów nad życzającą cudowne poznanie prze 
światem, że aż do samego 20 wie ' szłości, teraźniejszości i przysz- 
ku uważano go za filozofa reli- j łości. Swoiste rozumowanie i za- 
gijnego o cechach zachodnich, bobony pracują u nich ręka w 
Jednak historia potwierdza ta- , rękę. P rzy pomocy swoich sto- 
kie, często nie łatwo dające się : eunków, obejmujących cały świat 
odcyfrować wynurzenia żydost- I oraz swych niewyczerpanych za 
wa w  słowie i piśmie: żydn  za- , sobów starają się oni uczynić się 
w sze i wszędzie budowali władz- j niezbędnymi, lub też z drugiej 
two ptóniądza. Zaliczyć tu należy strony grożą swoją potęgą i nie- 
w pierwszym rzędzie uwodzę- bezpieczeństwami swej propa
nie narodów, użyczających ży- gandy. Rzeczywiście też propa- 
dom gościny, do kultu pieniądza ganda żydostwa była od samego 
t złota, rozpowszechnianie wro- początku groźnym niebezpieczeń 
grego wogóle wszelkim ideałom stwem dla narodów zachodnich
materialistycznego światopoglą
du —  oraz osiągnięty już prawie 
tryumf materii nad duchem. Jak 
przyznają sami żydzi, na pierw
szym miejscu „religijnych*4 na- 
dzieji przyszłości żydostwa figu
ruje oczekiwanie, że żydzi staną 
się bankierami całego świata i 
zyć będą jako rentierzy z pracy 
narodów. „Pobożne44 życzenie ży 
dostwa idzie w ięc w  kierunku 
oo^odarczego ujarzmienia naro
dów.

Do bezpośrednie} potęgi, poli- 
tóeznei żydzi naokół początkowo 
nio dążą. raczej starają się wy-

Przy pomocy takich środków 
żydzi od czasu kiedy rzymscy ce 
sarze ulegali ich wpływom, ai 
do dnia dzisiejszego, kiedy „de
mokratycznie*4 rządzone narody 
wydane są na łup ich w ołvw ów  
umieli sobie zawsze zdobywać 
pośrednie panowanie polityczne 

Do tego wszystkiego dodać je
szcze należy „duchowe*4 środki 
jakie mają dooorpóc żydom w  
zapanowaniu nad światem. Jed
nak i w  tej dziedzinie nie ma mo
w y O władnych zdobvczacb umw- 
słowych. Nawet rełigia żydowska 
nie jest wytworem  samego źv-

korgrwać ją pośrednio. Z r ozami a- i do<-twa testament pow«tal
łjrni Jest, źe potęga złota stanow i1 nie z tradycyj narodu Izraelskie

go, a pod wpływem perskiej — 
a w ięc aryjskiej —  religii Zara- 
tustry wykształcono z niego re- ! 
ligię żydowską, jako narzędzie, 
przy pomocy którego w  epoce 
 ̂hellenistyczno - rzymskiej żydo
stwo zdobyło prawie cały świat.

‘ Bez tych sił spokrewnionych z 
zachodem żydostwo nigdy xvr 
byłoby w  stanie tak głęboko we- 

1 drzeć sir w  świat zachodni. Je
dyną własnością żydostwa jest 

[jedynie wykładanie i zastosowa 
nie praktyczne tradycyj religij- 

( oych za pośrednictwem swych 
; uczonych w  piśmie w  Misznie i 
j Talmudzie, gdzie przemyślne, 
ł trzymające się szczególików i 
urągające wszelkim zdrowym i 
obyczajowym zasadom, formułki 
i argumenty święcą swoje w -  
urnfy. Na tym bagnie na pół teo
logicznych, na pół prawniczych 
oism szkoliło się rozkładowe my
ślenie żydów, tworząc w  ten spo 
iób te zgubne siły, które mają 
ośnreszyć narody w ibh włas
nych oczach, odbierając im zau- 
'anie w  swój własny dorobek i 
najświętsze uczucia, aby tym łat 
wiej wydać je na łup łakomego 
władzy żyda. P rzy pomocy ta
kich metod obrzucono błotem 
naiszlacbetp;eisze zdobycze za 
r-bo^pipno ducha ł zamiast bło- 

uczyniono je  p t z p  

'-leństwem. Socjalizm jest czy
stym wykwitem  myśli niemiee- 
'riej o ile  chodzi o poszanowanie 
nrarw i robotnika. Od czasów 
Fryderyka Wielkieg® poprze2

Bismarka dtf Adolfa Hitlera stał 
się on fundamentalną siłą pań
stwa pruskiego i Rzeszy niemiec 
kiej. Natomiast Manr i Lasalłe 
wykręcili go jako siłę ujemną 
t uczynili z niego karykaturę 
Propagowali oni pogardę dla 
pracy, głosili walkę klas i niena
wiść do kultury, przede wszyst
kim zaś potęgę pieniądza, która 
przygotowywała żydostwu w 
walkach partyjnych środki do 
zagarnięcia panowania i ostatecz 
neffo zwycięstwa.

Wszystko to odbywa się przy 
powoływaniu się na rzekomy 
charakter żydostwa jako „czyn
nika wybranego" przez umow
nego boga i wynikające z tego 
roszczenia do panowania nad 
światem. Dążność do panowania 
nad światem niewątpliw ie da 
się zaobserwować także u innych 
narodów. Stanowi ona jednak w 
tym wypadku zdrowy wyraz ich 
siły. I tak Imperium Romanum 
dążyło w  starożytnoścci do roz
ciągnięcia sweoo władztwa na 
cały świat, podobne tendencje 

. miała dawna Rzesza niemiecka 
ł w śre^wch a równocze
śnie państwo bizantyńskie na 
wschodzie Należy tu również 
7ahc7vć Hiszpanię < Portugalię 
w epoce odkryć, Francje Ludwi- 
l<ra XTV i Napoleona T oraz wwsół 
czesną Anglię. Jednak takż®
*rvr> * *v? n a  n*~7V-

Mad we wczesnym ^redniawie- 
ezu Duły aria. przejęły .stary ideał 
naństwa rrvmskie?ro. Wiele W%lh
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Policzek Stalina dis sprzymierzeńców
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SZTOKHOLM. (DNB). Artykuł 
JPrawdy", w  litórym Stalin wy-
raźnie dal do zrozumienia Anglo- 
Amwykanom, że wyprasza sobie 
mieszanie się w sprawy wschód, 
nio-europejskie, stanowi giówny 
punkt rozważań prasy anglo-ame- 
ryksńskiej. Echo, wywołane przez 
ten umieszczony z inicjatywy' Sta- 
Uaa artykuł, jeżeli już on sam nie 
k/i jt?o autorem, dowodzi, że w 
g tanach Zjednoczonych i w Anglii 
zrozumiano, iż artykuł ten nie tyle 
przeznaczony jest dla Willkie g«, 
Be dla samych Anglików i Ame
rykanów. Nad Tamizą i w Białym 
Domu ©trzymano policzek, wymie
rzony przez dyktatora z  Kremla,^ 
jest rzeczą ciekawą, jak reagują na 
to Angło-Amerykanie.

Gazeta „New York Times", w 
fetórej, jak wiadomo, ©publikowa
ny został artykuł noworoczny, za
wierający ostrą odpowiedź „Praw- 
fcie", stwierdza obecnie dosadnie, 
że rozprawa „Prawdy" jest uwa- 
feaa w Waszyngtonie jako wtka- 
eówka dla Anglików i Ameryka
nów, iż powinni oni opuścić ręce 
w sprawie polskiej i innych 
państw, do których granic zbliżają 
«ię wugska sowieckic. Poza tym 
•twierdza „New York Times", że 
Jwałtowno wystąpienie sowieckie 
było dla WendelTa W illkicgo nie- 
*3łodzianką, gdyż Willkie uważał 
•wój artykuł za przyjazny Sowie
tom. To zaskoczenie Wiellkicgo 
• ie  jest dobrym świadectwem dla 
lego bystrości umysłowej, jak też 
i innych, skupionych wokół R©n- 
aevelfci polityków. W swej zarozu
miałości i mędrkowaniu sądzili oni, 
te będą wydawać wyroki w spra
wach europejskich i rościć oobic 
prawo do odpowiednich decyzyj w 
•prawach europejskich. Obecnie 
Moskwa daia wyraźnie do zrotu- 
niianin, ie  mają oni słabe głowy 
t ie  lepiej by zrobili, gdyby wy- 
eolali swe ręce ze sprawy, do któ
rej Kreml zastrzegł sobie wyłącz
ne prawo. Ten Wondell Willkie, 
Polityk światowej miary, który 
Wtrąoa swój no* we wszystkie 
•prawy i  chce o wszystkim wie
dzieć, musi teraz rozumieć, że w 
Moskwie mają zupełnie inne po
glądy, niż te, jakie on przewidy
wał. To, co jego spotkało, spotkało 
też i inne sfery polityczne, które 
zabierały glos w Białym Domu.

Ze sprawą polsko-sowiecką po 
•kazaniu się artykułu „Prawdy" 
obchodzi się w Londynie 1 w Wa
szyngtonie » o  wiele ostrożniej. 
Anglicy starają się jak najprędzej

przyswoić sobie sowieckie rozwa
żania Ażeby nie wywołać nieza
dowolenia w Moskwie. Tak więo 
Ver non Bartiett w gazecie „News 
Chronicie" oświadczył, brytyjski 
pogląd wyraża się w tym, że „siła 
Polski nie tyle jest zależna od obję 
tości jej obszaru, ile raczej od sto
sunku jej do sąsiadów". Jest to 
nowa próba Brytyjczyków wywi
nąć się przez fałszywą gadaninę 
od swych zobowiązań, danych w 
swoim czasie Polsce. Dziś nie chcą 
w Londynie wiedzieć tych wszyst
kich obietnic, danych Polsce, kie
dy teraz oddala Anglia bolszewiz- 
mowi Europę. Gdyby w Londynie 
w roku 1839 istniało to przekona- 
nie, jakie obecnie wypowiedział 
Vernon Bartiett, to unikniętoby tej 
wojny światowej, która wymaga 
od je j uczestników tak ciężkich 
ofiar. Ale wówczas Anglia uwa
żała, że należy spowodować wojnę, 
ponieważ rzekomo nie chciała do
puścić, żeby Gdańsk powrócił do 
Rzeszy Niemieckiej. „Daily He
rald" oświadcza z niebywałym cy
nizmem 1 obłudą, ie  rząd Związku

Sowieckiego nigdy nie trwaźa! 
„granic z roku 1930 za sprawied
liwe i ie  tereny białoruskie i  za
chodniej Ukrainy były przemocą 
zabrane". Gazeta „Daily Herald" 
mówi tak, jak gdyby Anglia w 
roku 1930 podzielała całkowicie 
bolszewicki punkt widzenia i jak 
gdyby zapomniała, ie  ówczesna 
polityka i ten sam Churchill, który 
siebie i swój naród sprzedał bol- 
szewizsnowi, uważał Sowiety za 
zdecydowanego wroga. Z tym sa
mym zakłamaniem i zarozumiało
ścią nazywa „New York Herald 
Tribune" urzędowe oświadczenie 
polskich emigrantów w  sprawie 
konfliktu granicznego z Sowietami 
„naiwnością" i w swym naczelnym 
artykule zauważa ze zgryźliwą iro- 
nią, że „myśl polska, Iż amerykań
skie społeczeństw© przerwie wojnę 
z powodu skomplikowanych i czę
sto nieczystych sporów, związa
nych ze wschodnią granicą, stano
wi najbardziej fantastyczną i nie
bezpieczną iluzję na świecie". To 
stanowisko jest tjm  bardziej god
ne uwagi, gdyż przecież z powodu

tych właśnie sporów wywołano 
wojnę. Do dyskusji w  kwestii 
polsko-sowieckiej wmieszał się 
także organ tak zwanego „Zjed
noczenia polskiich patriotów w 
Moskwie" — „Wolna Polska". Wy
powiadają w niej swoje zdanie Po
lacy, których Stalin trzyma w po
gotowiu, aby wypełnili narzucone 
im przez Kreml zadanie, zmierza
jące do utworzenia z Polski obsza
ru sowieckiego protektoratu. „Wol
na Polska" gwałtownie atakuje 
polski rząd emigracyjny i ustana
wia ze swej strony program na 
czas powojenny, który całkowicie 
pokrywa się z żądaniami Kremla 
i tn. fam. zawiera następujące 
punkty: 1 ) Zachodnia Ukraina i za
chodnia Białoruś należą do Związ
ku Sowieckiego. 2) Stworzenie „de
mokratycznego 1 parlamentarnego 
rządu w  Polsce". Są to te same 
żądania, jakie stawia Moskwa. 
Znajdują się one tak samo w „Pra
wdzie" jak i w  „Wolnej Polsce", 
i tworzą z polskiego pisma echo 
Stalina.

Rząd Badapo
r o T t e s s s a S e  s w ą  w ł a s n ą  n i e m o c

RZYM. (DNB). Cierpienia ludno
ści południowo-włoskiej nie za
kończyły się Jeszcze, oświadczy) 
podsekretarz stanu rządu Bado
glio, Corbint Podsekretarz stanu 
powiedział dalej, że chociaż rząd nie 
zamyka oczu na najpilniejszą ko
nieczność podwyższenia zupełnie 
niedostatecznych porcyj Chleba, to 
iednak ku swemu ubolewaniu nie
mógł on dotychczas wydać w dzie
dzinie wyżywienia ludności jakich- j przyniesie narodowi 
solwiek zarządzeń zmierzających | chleb, pokój i pracę.

to poprawienia obecnego stan* 
■zeczy. Podsekretarz stanu zakoń* 
.■zył, ie  poprawa sytuacji żywno
ściowej pozostaje niestety nadal 

tylko pobożnym życzeniem.
Wobec powyższego przyznania się 

do własnej niemocy przez przed
stawiciela rządu Badoglio, radia 
rzymskie przypomina dawniejsza 
obietnice Badoglio i Victora Ema
nuela, a mianowicie, że ich zdrada 

włoskiemu

Była to tylko farbowane żelazo
Żydzi wzaiemnle się oszukują

wets&c so&fec&cn prefensyl
GENEWA. (DNB). Ostre stano

wisko moskiewskiej „Prawdy", 
która odzwierciadla urzędową opi
nię Kremla, udzielając odpowiedzi 
Wendellowi Wilłkie‘mu i jego kry
tycznym uwagom zamieszczonym 
w „New York Times", a omawia
jącym sowieckie roszczenia w Eu
ropie, — wzbudza wciąż jeszcze v» 
Waszyngtonie i w Londynie przy
kre refleksje. Chociaż Anglia 1 
Stany Zjednoczone oddawna zdają 
sobie sprawę z tego, te Stalin, wy
korzystując swoje mocne stanowi
sko polityczne wobec swoich sprzy
mierzeńców wojennych, obstawać 
będzie przy przeprowadzeniu swo
ich żądań europejskich w wypad
ku zwycięstwa anglo-amcrykań- 
sko-sowieckiej koalicji, to jednak 
głośne słowa „Prawdy", że pań
stwa anglo-amery kańskie winny 
zdała trzymać swe ręce od granicy 
Polski, przeraziły opinię publiczną 
Anglii i Stanów Zjednoczonych 
Hull 1 Eden zmuszeni są zrozumieć, 
że wszelkie próby załagodzenia 
konfliktu polsko-sowieckiego i roz 
strzygnięcia sprawy granic wscho 
dnich na korzyść Polski rozbijają 
się o zaciętą odmowę Moskwy,

4 woj en prowauzono o autorytet 
kwiatowy. Również obecna w oj
na toczy się o przodownictwo w 
świecie. Anglia straci je, N iem 
cy zwyciężą i znowu zapanuje 
pokój pomiędzy partnerami obec 
nej wojny. Jedna tylko walka ni
gdy się nie kończy: walka z ele-

się i rozprzestrzeniać tam wiecz
ny żyd grozi wtargnięciem ze 
swymi rozkładowymi silanu i 
swą żądzą władzy. Zbyt jednak 
dobrze znamy pustkę i nicość 
ducha żydowskiego, jego niezdol 
ność do myślenia kategoriami 
szlachetnymi i wzniosłymi przy

która nie dopuszcza do innej orga. 
nizacji Europy powojennej, jak 
tylko pod hasłem sowieckim.
Jeśli w  londyńskim piśmie „News 

Chronicie" Yernon Bartiett dora
dza polskiemu rządowi emigracyj
nemu w  Londynie utrzymanie do
brych sosnnków ze Związkiem So
wieckim, ponieważ dla Polski nie 
ma innego rozwiązania, to potwiet 
dza on przez to kapitulację państw 
anglo-am ery kańskich wobec rosz
czeń sowieckich i opowiada się za 
odłożeniem na później polskiego 
zagadnienia spornego, do czego n- 
cieka się Anglia, chcąc okryć swą 
zdradę wobec Polski na rzecz 
Związku Sowieckiego. Wobec wy

muszonego przez Stalina poddania 
się Londynu I Waszyngtonu so
wieckiemu punktowi widzenia, za
gadnienie granicy polskiej wydaja 
się obecnie tematem całkowicie nie 
na czasie.

„New York Times" komentuje 
wprawdzie artykuł „Prawdy" jako 
„nieszczęśliwą" przygrywkę do roa 
wiązania zagadnienia wschodnio
europejskiego, śpieszy jednak z do
daniem, że Stany Zjednoczone bę
dą w każdym wypadku kontynuo
wały walkę po stroni* Związku 
Sowieckiego, ponieważ „dosłownie 
nie ma ani jednego zagadnienia, 
któroby mogło odezwać Ameryka
nów od Sowietów".

Iw. Sow. chce mleć wolną rękę

•lentarnym wrogiem, żydostwem. równoczesnym natychmiastowym 
Najniebezpieczniejszą jego bro- splamieniu ich przyziemnymi spo

BERLIN. (DNB). Dyplomatyczny 
korespondent pisma „Observer“ 
pisze w artykule, powtórzonym 
przez Reutera, o rzekomym planie 
rządu sowieckiego, omawiającego 
kompromisowe załatwienie teryto
rialnego sporu z Polską. Według 
tego planu ma Polska, o ile alian
ci zdołają pokonać Niemcy, otrzy
mać z powrotem część swego daw
nego terytorium od bolszewików. 
Propozycja, pisze „Observer‘\ zna
lazła aprobatę sfer brytyjskich i 
amerykańskich. Rzecz godna uwa
gi, że już w kilka godzin po wy

daniu wspomnianego komunikatu 
był Reuter zmuszony do zupełnie 
oficjalnego zdementowania, jakoby 
tego rodzaju kompromisowe załat
wienie granic * Polską miało być 
dokonane. Sfery rosyjskie okreś
lają to jako „czysty nonsens".

Wynika z tego, że Związek So
wiecki nie myśli •  przyjęciu w 
jakikolwiek sposób życzeń Pola
ków, że raczej wyprasza on sobie 
wszelkie mieszanie się ze strony 
Anglii 1 Ameryki do spraw gra
nicznych i utrzymuje nadal swoje 
roszczenia do Europy.

• i?  jest maskowanie się. Żydost 
wo nie jest ani narodem, ani ra
tą, ani religią. Wprost przeciw
nie, poza tymi szczytnymi war
tościami ludzkimi kryje się nis
ka żądza władzy i nieokiełzane 
kmbicje do zapanowania nad 
światem. Stosownie do okolicz-

sobami myślenia, obracającymi 
się wyłącznie dokoła zysku, abyś 
my nie umieli wystąpić przeciw 
ko wszelkim objawom rozkładu, 
jako pierwszym patrolem żydów 
skiej żądzy panowania nad świa
tem.

Głos szwajcarski
w sprawie polstto-suwiec f̂isj

BERNO. (DNB). Wśród wielu czy dowiadywał się w  sprawie ło- 
glosów prasy szwajcarskiej, oma- su tych rodaków, nie można było 
wiających rosyjsko-polskie zagad- nigdzie odszukać około półtora mi-

Tam, gdzie potęga pieniądza 
c. ci umie ono wygrywać zdecy , zostaje złamana, gdzie uczciwa 
owaną wolę swego narodu lub  ̂praca spotyka się z należnym u-

tam potęga żydostwagłębię swej reiigii. Wobec tego 
w walce przeciw żydostwu ko
nieczne jest posiadanie jasnych 
•ilnie ugruntowanych natural
nych poioć oraz odważnei wnV 
do ich urzeczywistnienia. Walkę
• mu*5’ s’ e
*»'« ty ’ko »am, gdzie sd ^ :a ć  t5- 
®iozna * trem bemeśredrro, ale 
*zszjedT5e tnm zimny ro- 
** ^  iub r ó t k r > c z n y
•  P kV\, a ją  na zapomnienie ',Jw »  
•Ztst eh sknrhów i
•  ‘OV7J)V btb i„  r^-„.T„,?

51 _n’" TT,*e--nvrh chw low T-h  bo- 
•^ysci. Tam. gdzie materializm i 
racionaUzrn — dzTki Bo-ru na 
oznaczenie tvch k'»runVĄw 

> wyrazów własnych
tylko poebe^rerełą CTHm- 

emskiego —  zaczynają szerzyć i

znaniem, 
jest zniszczona. Tak stało się w 
Niemczech. Nasza walka uchro
ni nas przed ponownym popad- 
nięciem pod władzę żydów i po
tęgę pieniądza. Nasze zwycięst
wo otworzy jednak oczy także i 
innym narodom, nie tylko w Eu 
ropie, gdzie już teraz wielu idzie 
obraną przez nas drogą ale wszę 
dzie. gdzie narody kłaniają się 
żydowskiemu bożkowi Mamono- 
wi i żydowskiej żądzy panowa
nia. W ten sposób zwycięstwo 
Niemiec uwolni ostatecznie świat 
od żydostwa.

K o n i * c .

nienie, na uwagę zasługuje arty
kuł gazety „Baslcr Nachrichten", 
w którym to artykule pisze się: 
jeśliby pociągnąć granicę rosyjsko- 
polską według obecnego stosunku 
sił, to Polska wyszłaby na (gul 
wyraźnie kiepsko. Mogłaby ona 
przeklinać sierpień owego reku, 
kiedy odmówiła Hitlerowi Gdań
ska i Korytarza. Zwłoka w defini
tywnym ustaleniu granicy leżałaby 
w tej chwili w interesie polskim, 
gdyby nie przemawiała przeciwko 
temu zupełnie specjalna okolicz
ność, z  mianowicie sowiecki zwy
czaj spreparowania przyszłego 
spełnienia roszczeń terytorialnych 
przez zdziesiątkowanie I deporta
cję mieszkańaów, Jak to było na 
Litwie, w Łotwie i w Estonii, a prze
de wszystkim w Polsce. W czasie 
niespełna dwa lata trwającego pa
nowania rosyjskiego we wschod
niej i w południowej Polsce, od 
r. 1939 do r. 1941 deportowano mi
lion osiemset siedemdziesiąt tysię
cy Polaków na wschód 1 kiedy 
przed rokiem polaki rząd wygnań-

liona ludzi. Podobną polityką lud
nościową i depopulacyjną upra
wialiby Rosjanie w prowincjach 
Polski, które zamierzają obecnie 
zdobyć.
1 IWV'(TTnTTł?T77TTTł»Tr/rTłTm’ '

RANGUN. (DNB). Subhas Chan
dra Bose, kierownik prowizorycz
nego iządu Wolnych Indy), przy- 
- w piątek runo do Barm».

BUKARESZT. (DNB). Wtyob 
dniach rozpoczyna się przed sąda
mi w  Bukareszcie proces przeciw 
ko pewnemu żydowi o usiłowanie 
przemycenia złota. Nic ma w tym 
nic nadzwyczajnego, uwagę nato 
miast w  Bukareszcie wzbudz.- 
fakt, że wysoka suma 800.000 lei 
s* której to W "s‘keśoi nsiio-.anc 
dokonać przemytu złota, pochodzi 
od lokaja „wiernego królowi" by 
tego posła BoTa-Scoppa.

Aristide — tak się nazywa lokaj 
— oddał pieniądze za pośrednic
twem pewnego Rumuna żydowi, a 
żyd ten został w niecodzienny spo
sób ujęty z błyszczącym corpus de- 
iicti. Kiedy chciał oddać złoto swe
mu dostawcy pieniędzy i wsiadł do 
taksówki, przystąpił do tego samo
chodu jeszcze jeden pieszy prze
chodzień, zapytał szofera dokąd je- 
dzie i prosił o zabranie go ze so
bą, ffdyż musi odbyć tę samą dro
gę. W samochodzie okazało się, ż<
był to agent policji, który zaprowa

*

dzil potomka Mojżesza wprost d* 
.wezydium policji

Tutaj nastąpił trzeci i nieco- 
dzienny zwrot sprawy. Ustalono 
bowiem, że rzekome złoto, która 
żyd chciał sprzedać, było tylke 
farbowanym żelazem. Mimo to żyd, 
który sam zdaje się padł ofiarą 
oszustwa jednego ze swoich współ- 
plemienców, odpowiadać będzie s* 
usiłowanie przemycenia Mota, • 
wraz z nim Rumun, który mu 
przyniósł pieniądze od Aristidesa 
Aristide może być zadowolony, po
nieważ oskarżony Rumun oświad
czył, ie  „tylko pożyczył" pieniądza 
od Aristidesa.
i Pytanie, które jednak obecni* 
stawiają sobie w Bukareszcie i na 
które nie znajduje się odpowiedzi, 
brzmi: Skąd Aristide wziął 800.089 
lei? /Ubowiem jego pan. b »y po
seł Bova-Scoppa jest „zasługują
cym na szacunek człowiekiem' I 
swego czasu ogromnie się on obu
rzał gdy faszyści o nim mówili 
ie uprawL kontrabandę.

II
Angio-Amer^kan e rzyrheśli ze sobą do Korsyki

głód i nędzę
GENEW A. DNB. Wychodząca wałka chleba. Mąkę wysłano 

w A lgierze komunistyczna gaze- i przed pewnym czasem z A lg ie
ru, ale brakowało środków trana 
portowych. K iedy wreszcie nadą 
szło 30 worków z mąką, okaza
ło się że 26 z nich napełnione 
były ziemią, brudnymi szmata
mi, popiołem i innymi brudnymi 
odpadkami. W  miesiącu grudniu 
jeszcze nie wydaną została skro
mna racja żywnościowa za listo
pad.
'TTTTTTTTTm łm m Tm Tm TTm '

SM YRNA. Żydowska agencja 
prasowa Siła z niepokojem dono 
si o powolnym dojrzewaniu ru
chu antysemickiego w  Stanach 
Zjednoczonych. Ruch ten jest naj 
silniejszy w dzielnicach handlo
wych Bostonu, Chicago i Nowego 
Jorku, gdzie bojkotuje się z górą 
1 00 żydowskich domów handlo
wych, na których stale wypisy
wany jest wyraz „żyd".

ta „L iberte" opublikowała iist 
pewnego korsykańskiego patrio
ty do swych krewnych w A lg ie
rze. W liście tym przedstawiona 
była beznadziejna sytuacja apro 
wizacyjna na Korsyce -Brakuje 
rzeczy najbardziej potrzebnych, 
powiadamia autor listu i wieś
niacy nie wiedzą, skąd otrzyma
ją nasiona na wiosnę. Ceny wzro 
sły do astronomicznych liczb i 
w iele towarów można otrzymać 
tylko drogą zamiany, co dopro
wadza drobnych pracowników i 
urzędników do skrajnego głodu. 
Odbudowa zniszczonych przez 
wypadki wojenne dróg i mostów 
odbywa się ślimaczym tempem 
tak że w iele miejscowości jest 
odciętych od świata.

Inny list, którego treść gazeta 
Liberte" również opublikowała, 

donosi, że wioska Ota znajdowń- 
fa się przez dziesięć dni bez ka-

i Johann Norwid w Kownie, wspól
nie ze znaną wiedeńską firmą bu
dowlaną, będą wykonywać różne 
roboty budowlane w Niemczech.

Robotnicy budowlani: cieśle, mu
rarze, betoniarze, wyginacze żelaza 

ISTAMBUŁ. (DNB). Prasa istam- j [ robotnicy pomocniczy, którzy 
buUUa donosi o ponownym wzro- ; obecnie nie są zatrudnieni w 
śoie epidemii tyfusu plamistego w nych firmach budowlanych 
niektórych powiatach Anatolii Litwie, lub też którzy dotychczas 
skutkiem niedbalstwa ludności w nie zarejestrowali się (również

Robotnicy budowlani, podmajstrzy 
i technicy budowlani — uwaga!
Litewsme tumy budowlane — laryiy i będą korzystali z jedna- 

dypiom. inż. Władimir Ja^kauskas kowych praw, to znaczy otrzymają

cakresie zwalczania choroby. Mi. 
aisterstwo zdrowia poczyniło na
tychmiast odpowiednie kroki ce-

uciekinierzy) mogą być zatrudnie
ni w naszych biurach budowlanych 

| w Niemczech. Po podpisaniu umo- 
lem radykalnego zlikwidowania wy, która podlega zatwierdzeniu 
epidemii.

TOKIO. (DNB). Gazety tokijskie 
zawiadamiają, ie  w kwietniu bie-

prawa podróżni szo-badawcza aa 
pustynię Gobl. Wezmą w niej

pomieszczenie i wikt, będą korzy-, 
stać z płatfcych urlopów i L d.

Dokładnych tnformacyj o pła
cach, warunkach pracy, miejscu 
zatrudnienia i Ł d. udziela się w 
lokalach biurowych firmy Norwid, 
Kowno, uL Kęstućio 36, tel. 28730. 

in- | Zapytania i podania mogą być kie- 
na : rowane również pisemnie (listem 

poleconym) pod wskazanym adr<* 
sem.

Po 10 stycznia 1944 informacjo
udzielane będą również w filii na
szych firm, w której mogą być 
umieszczeni robotnicy przybywają
cy z prowincji, przy Jouzapavi- 
ćiaus Prospektas Nr. 37. Wkrótce

przez właściwy Urząd Pracy, pra
cobiorcy są zwolnieni od innych
zobowiązań i' na czas trwania umo- ] utworzone zostanie biuro informa- 
wy pozostają jako członkowie na- J  cyjne w Wilnie, gdzie można bę- 

żącego roku wyruszy witiks wy- ; szego zespołu pracowników pod dzie też podpisywać umowy. Ad rei
wileńskiego biura informacyjnega 
będzie podany osobno. 
x DypL Inż. Wi. Jan hańska*

; ochroną i opieką naszych firm. 
■ Robotnicy otrzymują te same wy- 
. nagrodzenie co i robotnicy nie- 

ud*łM wybitni uczeni japońscy. j mjeccy na podstawie obowiązującej Johana Norwid.



Z a r z ą d z e n i e
W związku ze znacznym wzro

stem zużycia prądu w Wilnie, za
szła konieczność wyłączania po
szczególnych części miasta na czas 
trwania szczytów obciążenia: 
ca 7.00—8.30 i 15.00—20.30.

Dla uniknięcia przykrej dla abo
nentów konieczności wyłączania 
prądu, wszyscy mieszkańcy miasta 
Wilna są zobowiązani wyłączać w 
wyżej wymienionym czasie, t. j 
od 7.00—8.30 i 15.00—20.30, piecyki 
elektryczne i zmniejszyć do jedy

nie niezbędnego minimum zużycie 
prądu na napęd silników i oświet
lenia.

Zarządzenie to ma na celu jedy
nie wygodę samych mieszkańców, 
bo w  wypadku niezrozumienia i 
niezastosowania się do wymienio
nych ograniczeń, Elektrownia bę
dzie zmuszona jeszcze zwiększać 
ilość wyłączeń i jeszcze większa 

ilość mieszkańców zostanie pozba

wiona prądu.

M  dtffsścM
W T O R E K  

Honoraty.

«> schód s ońc,-. 6.37

  Zacród słońca 15.17

DZIŚ ZACIEMNIAMY O K N A  

OD GODZ. 15.15 DO GODZ. 07.25.

— DYŻURY APTEK: W tygodniu 
od 10-go do 17-go b. m. następu
jące apteki mają nocne i świątecz
ne dyżury: Apteka Nr. 1 przy uiicy 
Wileńskiej 23 (tel. 290), apteka Nr 3 
przy ul. Gedymina 10 (tel. 998), 
apteka Nr. 6 przy ul. Wielkiej 24

(tel. 773), apteka Nr. 10 przy ul. 
Tyzenhauzowskiej l  (tel. 1384), ap
teka Nr. 13 przy ul. Basanawicziu- 
sa 25 (tel. 1692), apteka Nr. 14 
przy ul. Witoidowej 22 (tel. 1698), 
apteka Nr. 336 przy ul. Sawarioriu 
10 (tel. 468). (K)

O F I A R  Y
Dla polskich biednych dzieci

grono osób składa RM. 135.
Dla polskich biednych dzieci

RM. 30 Edward Jasiński z wnu
kiem.

Dla polskich biednych 'dzieci
RM. 100 składa P. A ,.z Ejszyszek

Dla polskich biednych dzieci 
RM. 80 — bezimiennie.

Zamiast kwiatów na grób Ś. p. 
Tadeusza Marynowskiego ku ucz
czeniu Jego świetlanej pamięci dla 
polskich biednych dzieci składa K. 
Biuszel-Karnicka 40 RM.

Dla polskich biednych dzieci 
składają:

Tomalk Jan — RM. 25 
Żeliński Franciszek — RM. 8. 
Jankowski 'Walerian — RM. 5. 
Tomaszun Kazimierz — RM. 3. 
Matulaniec Jan — RM. 5. 
Balcewicz Zbyszek — RM. 10. 
Jankowski Henryk — RM. 10. 
Wierbil Kazimierz — RM. 5.

Wytyczne obrony przeciwlotnicze]
Konieczne wsNazMl dla wsiystklch mlssz^ańcó w miasta Wilna

D3a skutecznej obrany przeciw lotn iczej n a liż y  przestrzegać następujących w yn u gaA
1 , Zaciemniać wszystkie pomie

szczenia tak, żeby żaden promień 
światła nie przedostawał się na 
zewnątrz.

Z. W pomieszczeniach, w  których 
nie ma urządzeń zaciemniających, 
żarówki elektryczne należy zaw
czasu wykręcić, żeby w  czasie 
alarmu lotniczego przez nieostroż
ność nie spowodować zapalenia s5ę 
światła.

Tu mówi Związek Zawoiswy
Do urzęiów  i przatlsśąbjorstw w  sprawia 

oddania msp sowieckich
Na 'wezwanie Generalkommissaria j winny złożyć posiadane sowieckie 

Pełnomocnik Związku Zawodowe- j mapy w biurze Wileńskiego Zwią- 
go zarządził zebranie z zakładów żku Zawodowego, pokój 322,
i urzędów wszystkich map sowiec
kich z rosyjskimi napisami.

Na dostarczone mapy będą wy

dawane pokwitowania, na podsta
wie których urzędy i zakłady będą 
uprawnione do nabycia innych 
map.

Zakłady i urzędy z okręgu Wilna

zaś
w powiatach we właściwych biu
rach Delegatów Powiatowych — 
do 15 stycznia 1944 r.

Cl.cesz mieć świetła 
elektryczne — 

© s a c s ą c f * ® ]  I ® !

3. Wszystkie będące do dyspozy
cji naczynia, jak to: wanny, kubły 
do wody i t. p. powinne być stale 
wypełnione wodą. Prócz tego za
wsze mieć do d.y:p.,zyc.ji przygoto
wane wiadra i inne czerpalne na
czynia z wodą. Woda do gaszenia 
i do picia w  wystarczającej ilości 
powinna znajdować się także w 
schronach.

4. Oprócz wyżej wskazanego po
gotowia w zakresie wody, naieży 
w każdym pomieszczeniu mieć dwa 
do trzech worków (z materii lub 
papieru) z zawartością każdy po 
5 ldg. piasku. Na poddaszach 
schodach trzymać w zapasie więk
sze ilości piasku w skrzyniach. 
Przyrządy gaśnicze mieć zawsze w 
pogotowiu.

5. Firanki i kotary zdjąć, lub od
sunąć.

6. Dywany, lub inne lekko zapa-
łające się rzeczy znajdujące się w 
pobliżu okien, usunąć.

7. Do składu osobistego „Bagażu 
OPL“ nalc-ży; żywność, karty żyw
nościowe i odzieżowe, dokumenty, 
kosztowności, książeczka oszczęd-

j noś ci owa, wyciągi z konta, pienią

dze, latarka kieszonkowa, świece, 
Przybory do jedzenia, kubki (fili
żanki), bielizna i Ł p. Następni* 
ważnym jest dla dzieci mieć ze so
bą jedzenie i małe zabawki.

8. Ubiór w czasie alarmu lotni
czego: grube obuwie, płaszcz (tak
że w lecie), nakrycie głowy, żad
nych lekkich letnich ubrań, mocne 
rękawiczki, włosy kobiet zawią
zane lnianą, lub bawełnianą chust
ką (żadnych jedwabnych). Okry
cia I chusty również ze sobą brać 
do schronu: dadzą one w zwilżo
nym słanie dobrą ochronę od og
nia i gazów dymowych.

9. Przy dźwiękach syren alarmo
wych zachować spokój i porządek, 
postępować rozsądnie. Uwaga na 
eacieirnienie. Naiożyć przygotowa
ne ubranie. Bagaż OPL mieć przj 
sobie. Światło wyłączyć. Drzwi nk 
zagradzać. Klucze ze sobą d« 
schronu wziąć.

10. Schron, nawet prowizorycz
nie urządzony, daje ochronę prze
ciw odłamkom I fali podmucho
wej. Dla tego:
„IŚĆ DO SCHRONU JEST

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO*.

M  9  to ! /%

Wehrroachtfclno 31 , ,;8
-  WiieHŝ aJ

„ T O N E L L I "

.C*SI*0‘ 47, te, 6—77

„PDD" ÓZ DO TYLŻY**

° ® . f> tel. 10-37

„ T  R U X A**

.M UZA* 8. mi. 6 62

„ J E G O  S Y N * *

,A U S Z R A “ 54. tci. 10-70

„ Ż Ó Ł T A  F L A G A *

Ostatnie dn! programu
!! Vivat r. 1344!!

przy udz ale 
cafego zesoofu teatru

«
» » A L I - B A B A

w saii ki ta

N o w o g r ó d z K a  8.
Początek przedstawień: 

codzienn e o g. 19-e:, 
w dn' przedświąteczne o ł. 17 i 19-ej, 
w świętz o g. 15, U  i 19-ej.

(C eny Zniżone).
Kasa czynna od g. 14-ei, 

Przedsprzedaż bi etów:
Wileńska 16 i W ie lka  32.

„63AŻYNA" w N .-W ile  ce. 

„TAJEMNICZA HRABIMĄ**

PRACO 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Traki| (Trocka) 16
K U P U J E i

D yktę ,
C e ra tę ,

C e lu lo id ,
W ą ż  g u m o w y  

i inne m aterjały.

D o  f a b r y k i  w ó d  
g a zo w y ch

„Gaivintojas“
petrzebni inkasenci i majstrzy 
specjaliści do nalewania do bu* 

telek wód mineralnych. 
Wiadomość w za rzr  złe fabryki 
prz ■ ul Daukso (d. Piwna) 7 

w jfodzinach urzędowych.

P. W ł a d y s ł a w o w i  
J ack ie w ic zo w i

wyrazy głębokiego współczucia 
% powodu śmier i  j e g o  Matki 

składaią współpracownicy 
.Pienocentr*su“ 

Inżynier i Maszyniści

100 R . Maron dam temu, kto od
szuka kota szarego z ciemnym pa
sem na grzbiecie, nosek brązowy, 
dolna część ijrska oi&ła na brzuszku 
guz, puszysty ogon, waoi się ,K it i“ 
aloo „. aiyszok*. który zginął od 
godz. 4 do gedz. 6  rano w  dn u 
31 grudnia ub. r o i  u Łaskaweio 
znalazcę proszę powiadom.ć, ewen 
tualnie cdnie. ć znaiez onego kota 
pod adresem: to k ito  i\r 8. m. Ż-ą.

|R ó ż n e j
B A R Y T O N  t szko
łę  do barytonu  za
m ien ię  na opał. 
D arios Ir G ireno 
(Raduńska) 5—6.

275

SALON MÓl 
damskich k=»nelus’ y

Ksawera Sagaitiśae
■ostał czasowa przeniesiony z ulicy 
W ileńskiej 14 na ul. Mostową fT ilto ł 
5-a m. 5. II piętro- Wejście z bramy. 
Kamienica w głębi ogrodu. Czynne 

od 10-ej do 5-tei p. p. 288

PAŃSTW OW A I f t i r i c H
FABRYKA MEBLI „ V i r * » * 5 5

P o p ław sk a  30
do p ra ry

2 w o ź n i c ó w .
tlał# s ir  m eszkenie i dodatkową 
kartkę żywnościowa. Zwracać się w 
fo ir .  pracy do Dyrektora lub kie
rownika cospodarczepo telef Nr. 325.

Kierown k fabryki.

UWS GAI UW AG Al
S trze ż-i* s!ę samouczków. Szybko 
I f= chowa wykonuie reperację kaio- 
#*y, deszczówek i Ł p. byty pracow
nik fabryk^ kaloszy .Gentelman* 
Schwarc. Źalg<ri* id. Chełmskał 28 
M. 1 w eiśc!e przez zaułek Trymitu 

•d. zaułek Trębacki). 282

d n i a  l  styczn ia 
zgubiono ram kę 

ze szk iełk iem  od 
dam skiego, złote
go  ręcznego  ze
garka w  „S zk o 
le  T a ń c ó w " p rzy  
ul. W ie lk ie j. Zna
lazcę proszę o 
z w ro t  pod adre
sem : S tik lo  (d.
(Szklana) 6— 4 za 
w yn agrodzeniem .__

E L E G A N C K IE  
zam szow e panto
fe lk i N r . 3G za
m ien ię  na opał. 
Ign oto  3—15 od
9—11 co d z ien n ie .__

G R A N A T O W Y  
płaszcz z im ow y  w 

dobrym  stanie, 
ok rąg ły  stół do
ob iadów  zam ien ię 
na opał, s tró j na
rod o w y  litew sk i, 
sukienkę Jedwabną 
granatow ą zam ie
n ię na m ateria ł na 
sukienkę. M indau- 
gos (d. S low ack ie- 
go) 17—2._________ 294

K A R T A  re jestra 
cyjna, różow a  w yd  
na nazw isko Zys- 

kow ska Anna, 
zam. ul. K o vo  
(M arcow a ) 18—2, 
un iew ażn ia  się.

288

2. o k a z ii zaręczyn 
n a sze j k ech a n e j

Kafnierczftfiygj
z

ŁadwIK em Sigfir som
naiserdccznieisze ży-.zenia 

sk la  cją

Koleżanki i K o ledzy
n— Mau.MWWMWr ■'

z a m i e n i ę  częścio
wo na opał, płaszcz 
fo k o w y  w  b. dob
rym  sian ie na śred 
n i wzrost, oraz w eł 
nę sprzędzoną na 
kostium  damski z 
przybran iem  ko lo
row ym . Ęalangos 
(d. Poznańska) 2— 
5b. W ejśc ie  od uli 
cy, godzina 12—16.

15

F r a c a

P Ł A S Z C Z  damski
z im ow y  w  dobrym  » 
stanie z m ufką i I 

pan to fle  m ęskie j 
czarne N r. 28 no
w e zam ien ię na 
bu ty  dam skie fa 
son angielsk i N r  36 
albo na opał. M os
tow a 7—13. 273

K U P O N  czarne) 
w ełn y, re fo rm y  

w ełn iane gobelin  
4 m. tkanina ma- 
tracow a 4,5 m tr 
duza chustka w e ł
niana zam ien ię na 
opał. Gudi* (S ło- 
.m iahka) 4—1. 259

L A L K Ę  dużą zam y 
kającą oczy, na
czyn ia , serw is do 

czarne) kaw y, 
szkatułkę japoń 
ską w ym ien ię  na 
opał. Puśij (Sos
nowa) 9-d m. 1 od 
godz. 15-tej. 271

M A S Z Y N Ę  f-m y 
„Singer** nożną, 
centra lną w  b. 

dobrym  stanie za
m ien ię  na suchy 
opał. K u p ię  czoch
ry . Zgłoszen ia  8-10 
i 14—16 godz. S ie
rakow sk iego  23-2.

267

P O D A N IA  w  sp ra -i 
wach rozw od o
w ych , sądow ych  l 
1 a iiy  ch. Tłóm acze- 
r.ia B iuro HPB . 
O dm in iii (G arbar
ska) 1—25. róg G e
dim ino (M ick iew i
cza). fron t. I  p ię
tro. (9057)

RE PE RU JĘ  k a lo 
sze i w sze lk ie  obu
w ie. Śniadeckich 3 
m. 7. (240)

S Z L A F R O K  ką
p ie lo w y  damski, 
w yp raw k ę  dla no
w orodka, term os 
«/ś litra , poduszki 
puchowe 1 p ie rzy 
na zam ien ię na 
męską jes ionkę 
na w ysok i w zrost. 
Tam że kupię na
tychm iast podszew  
kę atłasową k o lo 
ru sta low ego, sz la f 
rok  ładn y ciep ły, 
pudern iczkę oksy
dowaną srebrną, 
nici w ełn iane g ra 
natow e V* kila . 
Skopów ka 6 m. 11.

(180)

M A S Z Y N Ę  do szy
cia gab inetow ą 
centralną firm y  

„Singer** w  
rym  stanie, k ilim , 

, lustro, kupon na 
j płaszcz męski, ka- 
i losze m ęskie, no

w e, fu terko  na 
ko łn ie rz  zam ien ię 

na opał. Puśn 
'(S o sn o w a ) 9-d —  1 

od godz. 15-ej. 271

N A R T Y  m ęskie za 
m ien ię  na suchy 
opał. Po łocka  49/1 
m. 3. 287

S K Ó R Z A N K A  brą
zow a  krótka  z 
p rzyp inanym  ko ł
n ierzem  i kożusz
kiem , kurtka c ie 
pła z  ko łn ierzem  
fu trzanym , samo
w ar n ik low y , su
kno na w o iłaczk i, 
kalosze damskie 
p ły tk ie  N r . 2, ob 
rus czarny h a fto 

w an y  i spodnie 
d ług ie jasne za
m ien ię  na buty, 
m aterja ł na palto 
i opał. PuSą (Sos- 
now a) 18—2. 297

S A M O W A R  n ik ło- 
w y  ze  stolik iem , 
żyrandol e le k try 
czny, szczotka do 
fro terow an ia , salo
now a lam pa n a f
tow a oraz w ie 
szadło o baw olich 
rogach  zam ien ię 
na ooa ł. K a lw a ry i-  
ska 16—4. 270

S IE C Z K A R N IĘ  
ręczną zam ien ię  na 

opał U km erge 
W iłkom ierska  123-1 

283

S lfk N IĘ  ślubną, 
w elon  i zegar f i r 
m y „Beckera** w y  
m ien ię  na opał. 
Saw icz 11 m. 4.

 274

S T Ó Ł  ok rągły , sza 
fę , b iurko, k re 
dens kuchenny, 
bu fet, 2 fo te le  l 
n arty  w  b. dobrym  
stanie zam ien ię na 
opał. Antokolska 
39—3 od 10-te) do 
4-tej p.p. 235

S Z A F Ę  dw u drz
w iow ą  jasną, ko- 
stjum  czarn y  w
paski, lisa żółtego, 
kam asze robocze 
N r. 42 jedną z tych 
rzeczy  zam ien ię na 
opał. L v o v o  (L w ó w  
ska) 57—3. 256

TC H Ó R ZE  (błam ) 
z podpłsszcza z i
m ow ego w  b. do
brym  stanie, zegar 
ścienny, łóżeczko 
siatkow e, biurko—  
sek reta rzyk  (an
tyk ) zamifenlę na
opał. D ow iedzieć  
się T ilto  (M ostowa) 
3-a m. 27 w  go 
dzinach pom iędzy  
1-szą a 3-cią. 257

T A P C Z A N  2 osobo 
w y  zam ien ię na 

opał. Zgłoszen ia  do 
Adm . „Gońca** pod 
„Tapczan**. 215

T E C H N IK  den ty
styczny  w yk on u je  
w sze lk ie  robo ty  
w chodzące w  za
kres den tystyczny. 
D ow iedzieć się Gu- 
du (d. S łow iańska) 
8—3. 299

W Y M IE N IĘ  na 
opał śn iegow ce ga 
bard inow e czarne 
N r . 4 (P .P .G .),
czapkę oraz skórkę 
na ko łn ierz—kara
ku ły  śiwe. PiS in- 
slds Str. (d. B ob
ru j ska) 21/18—4.

255

W Ó Z E K  dziecinny 
g łębok i zam ien ię 
na opał. N augar- 
duko (N ow ogród z
ka) 29—14. 265

W Ó Z E K  dziec inny  
g łębok i w  dobrym  
stanie zam ien ię na 
or>ał K a lw ary jsk a  
116-a—3. 245

W Ó Z E K  spacerów - • 
lcę i koszu lę fra 
kow ą  zam ien ię na 
onał. Barb. Radzi- 
v ila ites  (d. K r ó 
lew ska) 3—3 . 262

Z G U B IO N Y  dow ód 
osobisty, ka rtk ę  re 
jestr. różow ą kar
tę  p racy, kartk i 
żyw nościow e, k w i
ty na drzew o 2 m. 
w szystko w ydan e 
na nazw isko K on - 
cenćn ie V ladysla - 
w a zam. Ka linau- 
sk io (M . Pohulan
ka ) 11—10. Znalaz
cę proszę o zw rot 
za w yn agrod ze
niem . 277

Z A M IE N IĘ  m ęskie, 
ang. fasonu bu ty 
Nr. 28 na bu ty  
damskie N r. 36 
oraz żó łtego lisa 
na m ęskie koszule 
dzienne Nr. 37. 
Sv. M yk o lo  (daw. 
św. M ichalsk i) 14 
m. 3. 291

Z A M IE N IĘ  na opał 
fu tro  m ęskie błam 
skunkse, czarne
pokrycie . N ikod e
ma 6—31. 291

Ż Y L A K I  usuwam 
od 7 do 11 rano i 
od 15 ńo 19 G ed i
m ino (-d. M ick ie
w icza ) 39—4.

DO W ehrm achts- 
baru Subaciaus 
(Subocz) N r. 3. 

Potrzebna kuchar
ka czysta, uczciw a 
i. oszczędna z dob- 
rym  gotowaniem , 
oraz dozorca dzień 
ny, trzeźw y  i ucz
ciw y, w arunki pra 
cy  dobre. Z g ła 
szać się codzień 
od godz. 10 do 13 
do D yrektora . 283

j Mopsi i sprzedaż j
B o jera : 

„W ie lk i g łód ", 
„O sta tn i W ik in go
w ie " ,  „B łogos ła 
w ieństw o p ra w d y ", 
W . Durant—„Z y c ie  
1 tw órczość w ie l-  , 
k ich  f i lo z o fó w ", 
Z w e iga—„T o łs to j"  
dzieła Conrada K o  
rzen iow sk iego  ku

p i an tykw ariat 
Sven to Jono 1. 279
B U T Y  francuskie, 
albo inne m ocne 
kuplę. Zgłoszen ia  
do adm in istracji 
,,G. C .“  pod „ P r ę 
dk o ". ____ 269

K U P IĘ  natych 
m iast śn iegow ce w  

dobrym  stanie 
N r . 5 lub 4 U żupio 
(Zarzecze ) 20—14 
P iśm iennych  zg ło 
szeń n ie p rzy jm u 
ję . Zgłaszać się o- 
sobiście.__________ 276

K U P IĘ  m aszynę 
do szycia  „S in 
g e r "  gab inetow a 
nowoczesną w  dob 
rvm  stanie. O fe r
ty : Vok Ie£ ią  (N ie 
m iecka ) 2. P ra 
cow n ia  Rad iow a

295

K U P IĘ  ładn y dam 
skl ko łn ierz  fu trza  
ny. U żupio (Z a 
rzeczna) 3—2. 292

K U P IĘ  w  d -w olnej 
ilości tusz do zna
czenia b ie lizn y. O- 
fe r ty  do Adm in. 
Gońca p o i  „T u sz " .

(65)

P O T R Z E B N A  na
tychm iast d z iew 
czynka od 14 do 16 

lat do 4-letn iej 
d z iew czynk i. W ie l
ka 15— 12 (w ejśc ie  
od zaułka Szw ar- 
cow ego N r. 1.) 263

W IL E Ń S K I szpita l 
Zakaźny (Z w ie r zy 
niec, B iru tes 7) — 
potrzebu je  sanita
riuszek, robotn i
k ó w  i robotn ic. 
Uposażenie dobre 
z 100'/, dodatk iem . 
P rz y ję c i będą ko
rzysta li ze zw oln ień  
od prac na w y ja zd  
i z  różnych  innych 
p rzyw ile jów . Z g ła 
szać się w  godzi
nach od 9—14 do 
D yrek tora  szpitala.

(256)

LEK C JE  ję zy k ó w : , 
n iem ieck iego, fran
cuskiego, angie l- ' 
skiego, rosy jsk iego  
i litew sk iego  m e
todą naturalną
(konw ersacyjną). 

B iuro podań i tłu 
m aczeń „L in g u a ", 
V ilniaus (W ileń 
ska) 4—15. (233)

L E K C J E  p isan ia  t 
na m aszynie ślepą ! 
m etodą (10-cio pal- i 
cówka). B iuro tłu- ! 
m aczeń 1 podań .. 
G ed im ino 15. 172

Dr. T . K U N IC K I
Choroby w ew n ętrz  
ne 1 kob iece (g in e
ko log ia  i akuszeria) 
P rz y jm u je  od godz. 
B—10 i 1—5. V ilniaus 

W ileńska 6—6.

Dr. M A R IA  
L IP IŃ S K A

Choroby dzieci. 
K onarsk io  27-a—6. 
P rz y jm u je  od 11— 
12 1 od 16—17.

U W A G A  1 B erlitza  , 
(naturalną) m etodą 
(bez gram atyki t i 
pom ocy języka  o j
czystego), ję zyk ów  
now ożytnych  uczy . 
Dr. Puciata. —  Am  I 
FIuss (Zarzecze ) 16 
m. 19. (54) I

il i prz

KUPIĘ od zaraz 
w ózek  dzieć ’ nnv 
g łęboki w  dobrym  
stanie. Bugos (K o* 
szykow a) 36 (80)

K $ P IĘ  sieczkarnię 
ręczną do k ro len la  
sieczki d la  bydła, 
stan obo jętny . Zsła 
szać się: A viżom s 
Antanas, lub do 
Adm . „G o ń ca " pod 
„W ie ś  G ó ry ". 134

W  przedsięb iorst
w ie , sk lep ie, w ar
sztacie m ogę zapro 
w adzić  buha lterję 
i p row adzić w  go
dzinach popołud
n iow ych . Opłata 
w ed łu g  um ow y. 
Zgłoszen ia  do adm.

„G o ń c a "  pod 
„B u h a lte r " . 288

| L o k a i e j
P R A C U JĄ C E  m ał
żeństw o poszukuje 
1 lub 2-p ok o jow e
go m ieszkania z u- 
żyw alnością  kuch
ni. Opłata w/g umo 
w y. Zgłoszenia do 
Adm . „G oń ca “  pod 
„Ustronie**. 173

PO S ZU K U JĘ  3 lub 
2 p oko jow e m iesz
kan ie ze sklepem  

w  centrum . Za 
w skazan ie w yn a
grodzę lub dam od 
stępne. Zgłaszać się 
do Red. „Gońca** 
pod „B C “ . 199

PO S ZU K U JĘ  po
ko ju  um eblow ane- 
go bez opału. O fer 
r ty  składać do  R e 
dakc ji pod: J. B.

200

„E L -W A "  G ed im i
no nr. 15— 3 Pra 
cow n io  k raw iecka  
w yk on u je  szybko 1 
tan io : 1. płaszcze, 
fu tra, kostium y, 
trykota rstw o ; 2. su 
knie, b ie lizn ę t 
czapki -  narciark i: 
3. w szelk ie  repera
c je  gard eroby  m ę
sk iej. (8387)

J L e k a r z e |

k u p i ę  d ługie spod 
n ie p ierw szorzęd 
nej Jakości w  na j
lepszym  stanie, ko 
lo r  szary. O fe rty  
do Adm . „G oń ca " 
pod ,,S. C ."  (229)

P IL N E ! Skórk i fo 
kowe, ko łn ie rz  opo 
sow y szary 1 brą
zow y, oraz żak iet 
fo k ow y  1 skórkt 
pop ie licow e jasno
szare natychm iast 
kupię. Palangos 
(Poznańska) 2—5-b, 
godz. 12—16. (241)

PO S ZU K U JĘ  m ie
szkania 2, lub 1-no 
p o ko jow ego  z  ku
chnią, ew . przy  
rodzin ie  z u żyw al
nością kuchni. Op
łata m oże być opa 
łem  lub w/g umo
w y . zg łoszen ia  do 
adm. „G o ń c a "  pod 
„C iep ło " . 284

Dr.
J A D W IG A

A N F O R O W IC Z
Choroby skórne, 

w eneryczne, ko
biece. P ilies  (Zam 
kow a ) 3—9. P r z y j

m u je od godz.
8 —  16. 18 —  19.

Dr. M ed. 
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
Choroby skórne 1 
w eneryczne Z yg l-  
m antą (Zygm un- 
towska) 12 m 14. 
P rzy jm u je  od godz. 

8—9 i od 13—17.

Dr. F U N D O W IC Z  
S T E F A N  

Choroby n erw ow e 
i w ew nętrzne . Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku
ba) 16—2. P rzy jm u 
je  od g. 14 do 18.

Dr.
B. H A N U S O W IC Z  

Choroby skórne 
i w eneryczne. 

P rz y jm u je  od 8— 
10 1 od 17—19. 

P ilies  (Zam kow a)
7 — 1.

Dr. K A Z IM IE R Z  
LE JM A N  

b. st. asystent K l i 
n ik i D erm at. U. S 
B. Choroby skórne 
1 w eneryczne. V il- 
niaus (W ileńska) 29 
P rzy jm u je  od g. 
6—9 rano 1 2—6

po południu.

Dr. Med.
K A Z IM IE R Z  

Ł U K IE W IC Z  
Specj.: choroby
skórne 1 w en erycz 
ne. V iln iaus (W i
leńska) 28 m. 32. 
P od w órze  U , p rzy j 
m u je  od g. 10— 12

I 14—17.

D ok tór
HALINA

MURAWSKA
C horoby kobiece 

l  położn ictw o. 
P r z y jm u je  chorych j 
kasow ych  1 p ry 
w atnych  codzien 

n ie od 1 1 — 1
1 od  17 —  19.
D om in inkom j
(Dom inikańska)

I I  m . 1.

D r. M ed. G U S TA W  
M A R K IE W IC Z

C horoby skórne, 
w eneryczne. Ge<b- 
m ino (d. M ick iew i
cza) 1—14. T e l. 997 
od godz. 8—13 l od | 

| 15-19.

Gabinet 
R en tgenow sk i 

Dr.
G . N IE LU B S ZY C
P y llm o  (Zaw alna) 
22—3. Od g. 15—17.

DR. R . O R ŁO W SK I 
choroby serca ' 
p rzew odu  pokarmu 
w ego. 7—11 rano i i 
3—7 pp. Gedim ino 
(M ick iew icza ) 39— 4

Dr. M ed. J A N IN A ' 
P IO T R O W IC Z - 

JU K C Z E N K O W A
Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie
ce. P rz y jm u je  od 
g. 11 — 13 i 15 — 17. 
Jogailos (Jagieloń- 

ska) 16—6.

Dr.
H E R M A N O W IC Z  

Choroby w ew n ę
trzne. P rzy jm u je  
od 11—12 i 16—17.
G ietfra ićin  (Cho- 
cimslca) 13. (112)

Hanka Wychowanie]
A . B. C. N a jtan ie j 
1 n a jszybcie j kon
w ersacja  n iem iec
ka i lek c je  pisania 
na m aszyn ie (10 
p a lcow y  — system ) 
G ed im ino 4— .12.

D r. ED M U ND  
K U N C E W IC Z

b. asystent K lin ik i 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa i gardła. 
Uosto sleg. (z. P o r 
tow y ) 3—4. P r z y j
m u je  od g. 9—10 

1 15 —  16.

Dr. Med.
K U D K E W IC Z

Z Y G M U N T
Spec.: w eneryczne 
i skórne choroby. 
P rzy jm u je  w  godz. 
8—13 I 15—20. P ilies  
(Zam kow a) 15 m. 2.

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choro by n erw o w e i 
w ew nętrzne . Uosto 
(P o rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12—14 

i 16—17.

Dr.
K . S O K O ŁO W S K I
Choroby skórne 

1 w en eryczn e 
P rzy jm u je  od g. 8 
do 12 l od g. 5 do 7 
w lecz. V iln iaus (d. 
W ileńska) 30 m. 14.

D r. P1W EC K I 
A L E K S A N D E R

Choroby w ew nętrz  
ne. P ilie s  (Zam ko
w a) 12 — 6. Pon ie 
działk i, środy, piąt 
ki od godz 12—15, 
w tork i, czw artk i, 
soboty od g. 12—18.

i f p

Irdwioa ilftóswitnim
abs. Szkoły Oarodniczei w il- 
nie, po dlufiirh i ciężkich cier- j 
oie iach zmarłą dnia 9 1-41 r 
w w eku  lat 9. V' yrrowadzenie 
zwłok z domu żałoby ul. Trę
backa 22 dnia 12-1- 4 o *. 2-ej 
ano do kość _św. Rafała Po 

Nabożeństwie Żałobnym p cho- | 
wanie zwłok nastąpi na cmen
tarzu św. P io t r a  i awła.

O czym zawiadamia Przyja
ciół i Znajomych pogrążona w
głębokim smutku f i cdz  Da

,V diugą rccz ic z^onu naszel | 
u k och a n e j Córki i Siostry 

ś -j- o:
i r

o. uczeń. plmn. P. P . Benedyk
tynek odbrdzie się Msza św. 
Żałobna za spokój Jej duszy | 
dnia 12-1 44 r. w kościele W* 
Świętych o rodź 9-«j

O czym zawiadamiają Krew
nych, Zna ornych oraz Przyja- I 
ciół przedwcześn e zmarłej

Rodzice, Siostra i Bracia I

«v póirocza od La i^nei śmierci 
ś fp  Bolesława Szatkowskiego

i odbędzie sir żałobne naboźeń- 
j stwo w koście c o. O. Francisz

kanów dn'a 1 S-I-44 o gods S-ej.
c/ym zawiadamia ą Krewnych 

i Przyjąć ót pogrążeni w głębo
kim smutku Żona i C óreczk i

a ru cą  b o le s n a  r o c z n ic ę  Z^O

f  l>-
z Ciuńskicli fony tezowej.

za spo.%0; Jej ou^zy cdbąuzie się 
| nabożeństwo żolobne o g- 9-ei 
dnia 1o sty zn a 1944 r w k o ś  

| c ele 0 .0  bonifratrów w iln i 
O czym zaw ada • ia M ąż

Gabinet 
R entgenow sk i 

Dr. Med. 
a .  Ś m i g i e l s k a

P ilies  (d. Zam kow a) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

Dr.
W . W O ŁO D ŻK O

Choroby skórne l 
w eneryczne. P r z y j
m u je w  godz. 8—11 
i 15 — 18. Wallstr. 

(Zaw alna) 22.

j A k u s z e rk i  |

M A R IA  
B R Z E Z I N A

L iu barto  (Grodzka* 
27—1. Z w ie rzyn iec

Dr.
Z . S W IE 2 Y N S K I

b. asystent k lin ik i 
USB. Choroby w e 
w nętrzne. W znow ił 
'p rzy jęc ia  chorych  
w  g. od 15 do 16.30 
ul. Sw . Jakóba 16-5.

Dr. A L E K S A N D E R  
R U T K O W S K I

C horoby n erw ow e

J. K O R C H O W A  
Olandt) (d. I Io lc o  
dern ia) N r . 4 —  1

Dr
T . W IT O R T O W A

Choroby w ew netr? 
ne. P rzy jm u je  cho

i w ew n ętrzn e  od g. jrych oprócz dni 
11 do 3 pp Gedim i .św iątecznych od g

M A R IA
L A K N E R O f f i
p rzy jm u je  od godz 
9 rano do 7 w le c *  
Jasinskio (d. JastO 

sk iego) 7—5.^

B R O N IS Ł A W A
ROSIŃSKA 

Lw ow ska  57—1.

11 ao 3 pp u eu im ' jSWiRtecznycn ou g , IV. EM IAŁO W SKA 
no (d. M ick iew icza )iif--18  p rzv ul W i- i P ilie s  (d. Zam ko 

39—4. I w u lsk iego 31—1. 1 w a ) 26—*
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